= wiającymi, bo jak przed wiekiem tak i dziś 


w dalej, dziś chce zniszczyć ideję zwierzchności 
i jakiejkolwiek władzy, a wyrodzony ten fa- 
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l Rẹkopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 
Cmi E r E TYS EAN ninii y ADIS 
«1 OGLOSZENIE PRZEDPŁATY. 
W Krakowie: na miesiąc Czerwiec. ... Złr. 2 


Z przesyłką pocztową w Pań: 
stwie austryackiem na mie- 


natioiale.“ Angielscy i amerykańscy fenianie, 


z frańcuzkimi członkami tej sekty, pociągnęli |. 
która 


‘gigt Czerwiec... . . ..«. n ZAT. 20. 95 |tek trwożliwości dała się prowadzić do, dzie- 
od 1go Czerwca do końca Września „ 8 „—|ła, które spaleniem Paryża i najokropniej- 
ZY E miało się zakończyć. 

" |o dóraków 84 maja. ¢ >- m. rozszalały i miczem nie skrępowa- 
X) p  jpaboć mdr] dzcwaki n eAs: iot zagłady zagraża wszędzie; nie ma 


Wiek XIX znać pozaadrościł, i ak 
rzednikowi okropności 1792 i 17 8 roku, if E Aer ESE aa d 2 : 
E nny sposób poszedł tak : daleko, że nie da by można powiedzieć, że społeczność ma tak 
się już zawstydzić krwiożerczością konwentu 
iteroryzmu. Wielkie jednak zachodzą różnice, 
: o inne bowiem. szło tu sprawy; odmienne także 
nastręczały się środki: do dalszego dzieła za-. 
głady. “ Gilotynę zastąpiły podpalania; okru- 
* cieństwo dla ludzi i stanów zbladło wobec. 
nienawiści i wściekłości przeciw instytucyom, 
(przeciw idei zwierzchności w ogóle, której sa- 
(mą nawet; pamięć w gruzach pomników i gma- 
| chów publicznych pogrzebać usiłują. 
| Księży tylko i zwierzchników kościelnych, 
jak w pamiętnej nocy 17go września 1792, 
tak i w.ostatnich dniach bytu Komuny, je- 
"dnako mordują bez wyroku, wraz z innymi 
zakładnikami zwierzchność świecką przedsta- 


aby to co się stało w Paryżu przy danej spo- 
sobności, w niej nie mogło się powtórzyć. 
Od Madrytu i Rzymu, aż po Moskwę i Pe- 
tersburg, prąd ten zagłady z pochodnią nio- 
sącą pożar w ręku, Z bluźnierstwem na ustach, 
z bezczelnością na czole rzucić się nieomieszka, 
gdy tylko znajdzie do tego sposobność i chwilę. 
Wobec złowrożbnego dla cywiliżacyi euro- 
pejskiej srogiego losu Paryża, ciśnie się na 
usta: pytanie: czyli istotnie przyszło nam żyć 
w czasach, w których cykl oświaty nowożytnej 
tak się zamyka, jak niegdyś oświaty starego. 
Rzymu ? — czyli chrzęściańskie społeczeństwo 
ma przejść przez taką zagładę jak świat sta- 
ry, © tyle okropniejszą, że nie dokonaną przez 
dzikie hordy, ale wybuchającą jak ogień pod- 
ziemny właśnie z wnętrza tej cywilizacyi? 
Nie, bo cywilizacya chrześciańska ma w 
sobie pierwiastek niezatracalny, którego 0- 
gniem zniszczyć, krwią zalać nie można; bo 
cywilizacya ta chrześciańska ma dalszą dro- 


| rewolucya głównego widzi wroga w kościele. 
| Pierwsza rewolucya w potokach krwi wy-| 
lanej, chciała zatopić dwie ideje dziejowe: 
monarchiizm i hierarchię społeczną. Dokonała 
przeto  królobójstwa i mordowała arysto- 
kracyę wraz z duchowieństwem. Dziś idzie 


pieszała w głównych swych zasadach. Lecz 
właśnie ten wewnętrzny, że tak powieńty wan- 
dalizm europejski, ten nowożytny attylizm 
rewolucyjny, wskazuje konieczność  społe- 
lczeństwom chcącym się ratować skupienia 
się, i` stania obronnie w koło tych zasad, prze- 


$ Í 4 


ciwko, którym wymierzone główne pociski, a 


mianowicie, koło, tych zasad zwierzchności tak: 


natyzm ;rewolucyjny przechodzi w bandytyzm 
prostych zbrodniarzy; "rozpoczyna. prze o po- 
żogę od. gmachów publicznych i RONA 
narodowych, a kończy s podpalaniem do 


ów i 
ulie, zamieszkałych przez ludność wszystkich 
warstw jspołęcznych, nu, WEU S 1 

Systera podpalania „miast, pojawiat, sig juz polity 
w Rosyi przed kilkoma laty, bo nihilizm ;ro- | ge; religijnej duchowej. 
'syjski jest ostatniem słowem wszechplemien-| © Kto wia czy na tej drodze regeneracji 
znów Francya dźwigająca się z pośród zgli- 


nych najemników „Internationale,* którzy u- 
szczy i ruin, nie zacznie Europie przodować. 


tworzyli Komunę paryzką. 

Rewollucya w zasadzie zawsze kosmopolity- 
czna, straciła dziś charakter lokalny; nie za- 
wisła już od miejscowych w pewnym kraju i 
społeczeństwie warunków i stanu wyobrażeń, 
stała się jednolitą organizacyą bandy zatra- 
cicieli, gotowych rzucić się dziś tu, jutro tam, 
gdzie tylko jakieś wstrząśnienie się pojawi, 
jakaś klęska narodowa, jakieś nieszczęście pu- 
bliczne otworzy jej wrota. Ta powszechność 
organizacyi rewolucyjnej, najpierw przez sy- 
stóm konspiracyi lóż masońskich, went kar- 
bonaryzmu i tylu innych gałęzi ż tego 8a- 
mego pnia rozwinięta, zwerbowała sobie już 
dziś w „Internationale* zastęp gotowy na jej 
skinienie, z rzemiosła i zawodu będący ni- 
czem innem, tylko podpalaczami w dosłownem 
i przenośnem znaczeniu tego. wyrazu. 


Jest już rzeczą sprawdzoną, że jądro gwar- h wte 

È ; SKS lub oświadcza się za kandydatem, nieumieszczonym 
dyi narodowej, tak jak sam „rząd Komuny w ternie. Dopiero w skutek oświadczenia się c. k. 
stanowili w większości cudzoziemcy, właśnie |Rządu nastąpić może nominacya, którą wydaje X. 
ten zastęp kondotierów rewolucyjnych „Inter- | metropolita, bez ingerencyi Stolicy apostolskiej. 


KORESPOŃDEŃCYA CZASU. 


Lwow 29 maja. 


(X) W liście moim z dnia 25 b. m. zaszły nie- 
które mimowolne pomyłki. Ze strony kompetentnej 
zwrócono na nie uwagę, dla tego, zasiągnąwszy cał- 
kiem dokładnych wyjaśnień, pospieszam ze spro- 
stowaniem, Szanowna Redakcya i Czytelnicy zechcą 
mi wybaczyć, gdyż nie zła wola kierowała tą po- 
myłką, ale jedynie nieświadomość niektórych szcze- 
gółów. ; 

Gr. kat. Metropolita ma wyjątkowy przywilej 
nominowania biskupa przemyskiego. Proceder jest 
następojący. Metropolita przedstawia Rządowi 3 
kandydatów. C. k. Rząd wybiera jednego z nich, 


Niemcy, Włosi, niestety i nasi rodacy, łącznie | Stapić nie może. 
dnim. utrzymując, iż c. k. Rząd ma Stolicy apostol- 


gę przed sobą i nie przeżyła się, nie stru-ļ 


_Rok_1871. 


Bez. porozumienia się władz obu nominacya na- 
Dla tego też mylnie wyraziłem się w liście poprze- 


skiej przedstawić kandydata. Prócz tej jednej myłki 
wszystkie inne podane, fakta są zupełnie prawdzi- 
we. Uzupełniam je tylko, następnymi szczegółami: 
P. minister Jiriczek,jako referent, uchylając ter- 
no księdza Metropolity,, zaproponował kandydatu- 
rę księdza kanonika Szaszkiewicza, jednego z naj- 
gorliwszych propagatorów szyzmy w kapitule prze- 

ł głos p. Grocholski, któ- 
ry dokładnie zachodzące wyświecił stosunki; w sku- 
tek czego nie tylko p. Jiriczek dobrowolnie od 


którą sumienie i dobro kościoła wskazuje, 
nie mając sam żadnych zarzutów księdzu Stupni- 
ckiemu do uczynienia, sprzeciwiać się nie będzie 
życzeniu Rządu, Kraju całego i wszystkich prawdzi- 
wych katolików. © 


Poznań 26 maja. 


Miałem sposobność widzieć arkusze z podpisami 
na adres do Ojca Sgo. Zupełne foliały, rezultat 
olbrzymi, obrachunek podpisów dotąd nieukończo- 
ny; suma podanych podpisów przechodzi 100.000, 
a bodaj czy nie będzie dwukrotnie większą, bo 
ilość podpisów na większej części arkuszy jeszcze 
nie KUPOWANE, Wszystko, podpisy AA ba 
atelstwo wiejskie podpisane bez żadnego wy: 
jątku; SAE całe Aat] stwo, S pke naŭ- 
czycielski i wyższy i niższy; jednem słowem, re- 
zultat osiągnięty, w krótkim czasie, bo od 8go 
do 22g0 maja. Jestto zespolenie w jednej serde- 
cznej, polsko-kątolickiej myśli, całego ludu i ca- 
łej inteligencyi: bo naturalnie nie stanowi różnicy w 
rezultacie jeden lub drugi wyjątek, którego podpi- 
su braknie, jestto bowiem mikroskopijna mniejszość 
dająca się prawie na palcach porachować. 

O ile rezultat podpisów adresu Świetny — bo na 
niektórych arkuszach najserdeczniejsze życzenia 
Ojcu Smu wyrażone, do innych ofiar pieniężne 
przyłączone, tak że i Sto-pietrza będzie kilkana- 
ście tysięcy talarów o tyle sprawa deputacyi nie 
idzie tak Świetnie co do liczby osób, mogących w 
niej wziąść udział. Kraj oto nasz wyłącznie jest rol- 
niczym, obywatelstwo nasze osobiście załatwia swe 
interesa; tymczasem, rocznica przypada w czerwcu, 
miesiącu, gdzie gospodarz ma największe zajęcia, 
z powodu targów na wełnę, i najważniejsze inte- 
resa Sto-Jańskie do załatwienia. Przeszkody tej 
natury zmusiły już kilka znanych osobistości do 
zaniechania zamierzonej podróży, liczba więc depu- 
tatów zmalała; ale mamy nadzieję, że w ostatniej 
chwili znów wzrośnie. 

Ostatniemi czasy powstało tu żeńskie Towarzy- 
stwo Naukowej Pomocy, dla dziewcząt. Szanowne 
nazwiska pań, które w tem dziele udział wzięły, 
są niezbitym dowodem, że cel najszlachetniejszy, 
sądzę, że byłby prościej i łatwiej osiągniętym; 


tu koniec klęsk Francyi, bo teraz przyjdzie kolej 


najstosowniejszy i najzbawienniejszy. 


Frenumeraćę przyjmują: 


W Krakowie: Bióro Administracyi „ozagu” przy ul. Różannej w domu pod L. 423; Księgarnie: pp. J. Czecha 
w Rynku, Juliusza Wilda przy ul. Grodzkiej i handel p. M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabřonowskiego 
w Rynku; tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. 


Ggłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (pent 
za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, Zza następne po 5 centów, Oraz Za opłatą należytości stęplowe 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie. 
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ny pułkownik Winc. Raczkowski, Rue du Pont de Lodi Nr 1.— Zaś tylko ogłoszenia: w Wiedniu 
„Neumarkt Nr 11%, w Hamburgu, Frankfurcie n. M; w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrogeć 
cławiu pp. Haasenstein i Vogler, W Wiedniu J. Rosenzweig II. Kórnergasse Nr 2 i R. Motse— w Berli 
Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p. G. Z. Daube et ( 


przystąpieniem do damskiego Towarzystwa Sgo 
Wincentego, mającego ten sam cel a już wyrobio- 
ne doświadczenie, przeszłość i błogosławieństwo 
kościoła. 

Tydzień Drezdeński, pisząc drugi czy trzeci swój 
testament, bo znów Śmierć swą zapowiada, zaba- 
wił się jeszcze puszczeniem w świat ploteczki — 
o sprowadzeniu się do Poznania Maurycego Manna, 
celem założenia ultramontańskiego dziennika. Naj- 
lepiej wiecie w Krakowie, ile to jest bajką; ale co 
zabawnego, to, że redakcya Dziennika Poznańskie- 
go na mocy tej * ploteczki usprawiedliwia swoje 
pochodzenie. 

Posłowie nasi wczoraj złożyli motywowaną swą 
deklaracyę w kwestyi anneksyi Alzacji. 

Wiadomości z Paryża przejmują zgrozą na wi- 
dok podobnego upadku spółeczeństwa, które za 
najucywilizowańsze uchodziło. Dowodzi to, jak dale- 
ce była we Francyi pseudo-cywilizacya, a nie rze- 
czywista. Pożoga i ruina Paryża, pomników, histo- 
ryi, chwały, sztuki narodowej, zostaną rzeczywi- 
stym pomnikiem owoców radykalizmu europejskie- 
go. Chyba ślepi teraz nie przejrzą, dokąd wiodą 
zasady rewolucyjne, wyparcie się podstaw chrystya- 
nizmu w polityce i życiu spółecznem. Ostatecznie 
kończyć się to musi zezwierzęceniem, jakiego spro- 
sny widok przedstawił pam Paryż. A bodaj czy 


„Do Zgromadzenia narodowego należeć będzie 
prawo ułaskawienia. Tym sposobem weźmiecie U- 
dział w naszej odpowiedzialności, `a jeźli jej po- . 
dzielać nie chcecie, ja sam ją wezmę zupełną jeźli 
tego wypadnie potrzeba. Po dokończeniu wojen- 
nych operacyj, sprawiedliwość spełni swą powinność. 

„Wobec takich wypadków cóż nam czynić po- 
zostaje?  Przedewszystkiem powinniśmy zachować 
zimną krew, a potem jedność koniecznie potrzebną 
w tej chwili“. i À 

Dalszy ciąg tych doniesień p. Thiersa, wsród 
powszechnego wzruszenia i oklasków, sami steno- 
grafowie dobrze dosłyszeć nie mogli. Z kilku po- 
chwyconych okresów to jedno zanotowano: że ju- 
tro wniesione będzie żądanie rozbrojenia Paryża, 
mianowania merów, że Jules: Ferry ostateczńie 
jeszcze nie został wybrany prefektem Sekwany, że 
w końcu Thiers wzywał Izbo do cierpliwości. „Z0- 
stawcie nas w spokoju, abyśmy mogli działać I do- 
pomóżcie nam do zwalczenia trudności położenia“. 
To były ostatnie jego słowa. 

Nikt tu nieużywa spoczynku; całe miasto w ru- 
chu, tysiące osób dniem i nocą wędruje ku St. 
Cloud, St. Germain, albo Meudon i ztamtąd pa- 
trząc na Paryż w płomieniach, załamuje ręce i w 
boleści niezmiernej zdaje się wołać z prorokiem: 
„I będą go płakać i narzekać nad nim będą wszy- 
stkie narody i królowie ziemi. I widząc dym za- 
palenia, krzykną: Biada! biada! bo i któreż miasto 
było podobne temu miastu wielkiemu, obleczone- 
mu w bisiór i w szarłat?* Cóż się tam wewnątrz 
dzieje, czego okiem z dala i śród łuny i dymu doj- 
rzeć niepodobna ?... Straże w około nie wypuszczają 
nikogo z miasta, ajeźlijaka niewiasta potrafi straże 
ominąć, to wygląda na obłąkaną w całem znacze- 
niu tego wyrazu. 

W poniedziałek byłem w St. Cloud, żeby z la- 
tarni Dyogenesa widzieć wojska wchodzące do Pa- 
ryża. Pałac ten, jak wiecie, ze szczętem ZnisZCZ0- 
ny, wszakże w kaplicy na murze znalazłem napi- 
sane ołówkiem: „Robiński i Pietrzak tu by- 
liszmy i Pana Boga chwaliliśmy*. Zape- 
wne byli to Poznańczycy, i tę pamiątkę zostawili 
po sobie jeszcze przed spaleniem St. Cloud. 

Wracając do Wersalu, spotykaliśmy oddziały: 
jeńców prowadzonych z Paryża. W jednym z nich 
dostrzegłem kilku naszych, a poznać ich można 
było po konfederatkach i czamarkach. Wszyscy oni 
bez wyjątku mieli ręce w tył powrozami związane. 

Co na prędce znajduję w dziennikach naszych, 
|to choć w bezładzie, bardzo usprawiedliwionym, 


na pretendentów dynastycznych, a nie masz ża- 
dnego, któryby wielkością osobistą mógł naród po: 
ciągnąć. Gdybym był Franeuzem, powrót do Hen- 
ryka Vgo, jako powrót do zasady, uważałbym za 


Wersal 24 maja, w nocy. 


Spełniło się, jak Thiers niedawno zapowiedział, 
„że Paryż zwrócony będzie swojemu właściwemu 
monarsze, Francyi*. Ale w jakim stanie?... Najle- 
piej wam powie tenże sam Thiers, który przed 
chwiłą na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego 
te wyrzekł słowa: - 

„Nie przychodzę aby was pocieszać ; albowiem 
jestem niepocieszony w nieszczęściu, jakie kraj 
dotknęło. 

„Przedewszystkiem pozwólcie mi donieść wam, 
że bunt poskromiony, a trójkolorowa chorągiew 
powiewa na większej części Paryża. 

„Ohydne czyny wandalizmu znane już wam, są 


dziełem rozpaczy. 8 l 

„Węzoraj wieczorem- e wtorek), doszli 
ówej Opery i Montr aero: otaczekówy CH 
dóme, pałace Tuilleries i Luwr. 

„Na lewej stronie Sekwany, jenerał Cissey zaj- 
mował prawie wszystkie punkta strategiczne. 

„Jenerałowie nasi nie mogli w nocnej porze po- 
suwać swoich czynności w Iieście takiem jak Pa- 
ryż, ani też dla pewniejszego skutku każdego kro- 
ku działać tak szybko jakby sobie życzyli. 

„Zresztą, nikt nie byłby w stanie przeszkodzić 
zbrodniarzom spełnienia zamierzonych planów. 

„I wnet płomień ogarnął ministeryum skarbu, 
pałac rady stanu i izby obrachunkowej. 

„Nad rankiem jenerałowie nasi wszelkich możli- 
wych dołożyli starań, aby się dostać do miejsc po- 
żarem ogarniętych, ale kiedy zdołali zdobyć plac 
Vendóme, już pałac Tulieries był w popiołach. 

„Zaczęto więc ochraniać przynajmniej Luwr, 
aby zachować zamknięte w nim nieoszacowane 
skarby i mamy nadzieję, że te będą ocalone. Na 
nieszczęście Ratusz jest. w płomieniach. 

„Będziemy panami Paryża jutro (we czwartek), 
takie jest przekonanie jenerałów. Mamy zwycięz- 
two, ale nie byliśmy w mocy ująć za ręce tych 
zbrodniarzy, co używali nafty i rzucali bomby naftą 
napełnione przeciw naszym żołnierzom, od których 
wielu spalonych zostało. nych: „Wojna domowa w Paryżu nie przeraża 

„Trzeba będzie karać, a karanie musi być nieu- | nnie wcale ani przez wzgląd na Francyę ani też 
błagane. Na widok takich zbrodniarzy, Sumienie |na Europę; zostawcie Komiinę, niech szaleje czas 
publiczne woła o pomstę i zapomina miłosierdzia. | jakiś — wszyscy z całego świata rewolucyoniści tam 
My ukarzemy, ale z, prawem w ręku. dadzą sobie rendez-vous. A ja będę w komplecie, 


OE AARONA 
Fo Paris: Journal 24 maja. Ostatniej nocy p. Thiers 
był w twierdzy Mont Valerien i tam mu posyłano 
raporta o postępie wojsk, a z obserwatoryum pa- 
trzał na obroty wojenne. 

Kapitan marynarki Trèves, pierwszy z swym 
oddziałem wszedł do Paryża bramą St. Cloud. In- 
żynier Clement wywieszając na niej białą chustkę, 
dał znać, że powstańcy ją opuścili. 

La Liberté utrzymuje, że dający znak nazywa 
się Ducatel, dawny oficer służby morskiej. 

O godzinie 2ej przyprowadzono do Wersalu 
dwóch ludzi, spadłych z balonem o 20 kilometrów 
od miasta. Zapewne muszą to być znakomitsi przy- 
wódzcy Komuny. 

Leon Say, przeciwnik Hausmana, ma być pre- 
fektem Sekwany, a nie p. Ferry. 

Gaulois 24. Dąbrowski w chwili zajęcia Muette 
potrafił umknać, ale jego adjutant czy podszef szta- 
bu w komunie został złapany. Sxół w sali jadal- 
nej był nakryty. Srebrne talerze i półmiski. Dą- 
browski ranny następnie pod St. Ouen, chciał się. 
schronić w St. Denis, ale tam od Prusaków za- 
trzymany i żandarmeryi francuskiej oddany. 

Bismark miał przed kilkoma tygodniami powie- 
dzieć panu Washburn, posłowi Stanów Zjednoczo- 


J gości. J eżelijedna trzecia część znalazła gdzie usiąść, 


Część literacko-artystyczna. 
1 KRAKOWA. 


Nikt teraz nie powie, że skłamał kalendarz: Zże- 
lone Swiątkit godnie odpowiedziały swemu nazwi- 
sku: były zielone, wesołe, słoneczne w całym prze- 
pychu wiosny. Choć czasem coś pomięsza odwie- 
czny porządek natury, to: w końcu przecież po- 
prawi się i wróci do dawnego. Ród ludzki powi- 
(nienby brać wzór z natury i pie zaciekać się W 
złem, jak się zacieka; ale na nieszczęście! opa- 
miętanie się, zawsze wtedy przychodzi, kiedy już 
się domierzy miarka nieprawości... 

Tak tedy Zielona uroczystość wywabiła całą lu- 
dność naszego miasta na pola, łąki i gaje. Był to 
obrazek, któryby mógł wprawić w poetyczne za- 
chwycenie jak wprawił Fausta, kiedy w dniu Wiel- 
kanocnym wyszedł na spacer z nudnym pedantem 
Wagnerem... W pierwszy dzień Świątek tłumy 
uprzywilejowanym zwyczajem rzuciły się na Bie- 
lany, aby tam 'obozować pod gołem niebem, a ra-. 
czej pod sklepieniem Świeżo rozwitych liści... 
W drugi, wycieczka skończyła się na Strzeleckim 
ogrodzie, gdzie koncert dawała muzyka wojskowa. | mieniącą się ze wstydu... Myszka! drobna mysz- 
Jak się to zmieniły upodobania! Niewiele lat temu, |ka, kiedy tu pod każdą mógłby przemknąć się 
a żadna czystej krwi Krakowianka nie byłaby od-|szczur nawet paryski, ma się rozumieć przed owe- 


punktu, gdzieby się skoncentrować mogły ładne 
twarzyczki, nożki i sukienki — wcale są niewj- 
starczające. — Drugi dzień Zielonych Swiątek do- 


ków dziś obfituje, piękności tak eleganckich w do- 


kich chodnikach, lub po tych. kląbami otoczonych 


córek matki Ewy, splecionych jak wianek różno- 
barwnych kwiatów. .. 

Kto lubi podziwiać piękne nóżki ; 
może napatrzyć. Przed laty nie oglądałeś ich wca- 


aby niepoślednią grać rolę w sztuce podobania 


swojej nóżki owa sławna Lady Stanhope, kiedy 
ehlubiła się tem, że pod jej wygiętą stopką może 
się przemknąć strumyk, lub przebiedz myszka... 
Chciałbym ją widzieć w obec naszych stopek ru- 


Teraz przedstawia się jak brzydka larwa, jak 


to dwie trzecie musiały kontentować się promenadą. krwawe widmo; ale i to niekażdemu: są bowiem 
Krzesełek! krzesełek więcej, jak najwięcej, a ogród |tak pochlebiającemi okularami opatrzone oczy, że 
ten stanie się miejscem toaletowych popisów dla | znachodzą w sławnej Komunie podobieństwo do nie-; 
płci pięknej, dla której. plantacye niemające nic | boszczki Konfederacji Barskiej, dla tego, że ją 
prócz szumiącej wody (w butelkach) gęstych | księża z krzyżem wiedli na bój, a Komuna więzi, 
cieniów, i rozległych perspektyw, bez głównego i rozstrzeliwa księży. Przypomina to anegdotę o 


owym szlachcicu, który chcąc mieć pamiątkę po 
zmarłej małżonce, kazał ją malarzowi odmalować— 
z opowiadania. Malarz, zrobił portret, a szlachcie 


wiódł najoczywiściej, że tyle piękności, w jakie Kra- |długo, długo przypatrując się, w końcu pokiwał 


głową i rzekł: „Co czerwona, to czerwona! ale 


brym smaku, nie może się obejść bez admiracyi — |niech mię djabli wezmą, jeżeli aby trochę do nie- 
a gdzież lepiej admirować jeżeli nie na tych wąz- |boszczki podobna.“ 


Niepodobna? fraszka! za to intencya zawsze 


półkolistych. ławeczkach mieszczących całe szeregi | chwalebna. 


Popioły Pałaskich, Krasińskich, księdza Marka 
Sawy, i tylu innych ucieszą się w swoich grobach; 


tam się ich|a natomiast ze złości zawyje duch Gonty, Zela- 


źniaka i Tymeńka, że ich to zaszczytne porówna- 


le — były pod klauzurą ; teraz wyjrzały na świat, | nie minęło... 


O jakże to często bywa niesprawiedliwą... po- 


się... Jakże pretensyonalną wydaje się dumna ze | tomność!.. 


Lecz przejdźmy do weselszej materyi... 

Nadanie Towarzystwu naukowemu znaczenia Aka- 
demii Umiejętności, jest pięknym aktem panują- 
cego nam Monarchy. Pierwsza to tego rodzaju in- 
stytucya powstaje na ziemi polskiej. Warszawskie 
Towarzystwo przyjaciół nauk stworzone za czasów 
pruskich, w początku tego stólecia, było „eałkiem 


ważyła się zasiąść przy białym stoliku i słuchać |mi awanturami, jakie dziś dzieją się w tej stolicy |prywatne, a jednak używało niezmiernej powagi 


muzyki wojskowej, a dziś jakie rojne tłumy! jakie |świata, zkąd zapewne i szczury musiały się wy- 
toalety! to drugie Longchamps, a może teraz i|nieść... 
pierwsze; wątpić bowiem, czy na ruinach Paryża 
Longchamps będzie jak dawniej areną niewyczer” mów najspokojniej 0 czem chcesz, choćby 0 naj- 
panych wynalazków mody. sę __ |niewinniejszej stopce — zawsze musi się wmięszać 
Aczkolwiek odświeżony ogród Strzelecki dostar- |jak Piłat w Credo. Dziwić się temu nie można, je- 
czył licznych stołków i kanapek :— pokazało się, | źliśmy. sami mięszali go do wszystkich naszych 
że cały ten|zastęp nie był w stosunku odpowiednim do | spraw prywatnego i publicznego życia. 


z tej prostej przyczyny, że w skład jego weszły 
osoby zajmujące najwyższe stanowiska w kraju. 


Nieznośna to rzecz, istna zmora ten Paryż ! | Biskupi: Albertrandy , Woronicz , Prażmowski — 


dalej miniśtrowie i dygnitarze dawnej Republiki: 
jak Xiążę jenerał Ziem Podolskich, Ignacy i Sta- 
nisław Potoccy; toż głośni z sejmu ksnstytucyjnego 
posłowie — eo wszystko razem stworzyło bardzo 
światłe i poważne ciało naukowe, zwłaszcza, że 


nie brakło tem ludzi poświęcających się naukom 
jak Czacki, Staszyc, Bohusz, Surowiecki, Bent- 
kowski, Niemcewicz i tylu innych. Towarzystwo Te karde odnosi się tu do Cara Iwana Groźnego... 
naukowe krakowskie na wzór Warszawskiego za-| To pewna, że szczęście, nieszczęście; pomyślność 
łożone, nie miało już tego znaczenia: od samego niedola — wszystko. to względne bywa. j 
początku bez szerokiej podstawy działania, bez| Najpraktycznićj jest, swoją złą dolę zmierzyć 
odpowiednich funduszów, stało jedynie wysiłkiem | cudzą gorszą od naszćj, a weźmiemy ztąd niema- 
ofiar umysłowych i materyalnych ; i można powie- łe uspokojenie. Kto czytał kiedy sławne powieści 
dzieć tylko staraniem swojego dawnego prezesa hiszpańskie księcia Don Jouana Manuela, znajdzie 
kasztelana Wężyka, jak idącego po nim Dra Jó-|tam jedną powiastkę o dwóch zubożałych boga- 
zeja Majera, utrzymało się na tej „wysokości, że czach: z tych jeden płacze rzewnemi łzami, że na 
zwróciło uwagę sfer najwyższych. — Odtąd To. |obiad ma tylko miskę bobu; a tak płacząc i zaja- 
warzystwo przybierając tytuł Akademii, zapewne | dając, obejrzy się i widzi, jak łupinki bobowe, któ- 
otrzyma stósowne uposażenie, za pomocą. którego |re na ziemię ciskał po za siebie, chwytał łapczy- 
będzie mogło rozwijać szeroką czynność, nie tylko |wie ów drugi zubożały bogacz i z wielkim apety- 
przez wydawanie dzieł in folio woluminalnych (by- | tem połykał... Uspokoił go ten widok, otarł łzy i 
le nie surowych materyałów, bo już tej surowizny pomyślał: Sądziłem się być najnieszczęśliwszym na 
tyle się nagromadziło , że wartoby choć cząstkę | kuli ziemskićj, a teraz widzę, że mogą być jeszcze 
strawić), ale co lepsza, przez odbywanie wypraw | nieszczęśliwsi.... , 
naukowych — ma się rozumieć nie do bieguna, ani| Wczoraj przedstawiano po raz drugi Skąpca 
na Himalaye iecz bliżej po naszej ziemi, aby ją Molierowskiego... Przedstawienie szło wybornie... 
zbadać pod różnemi względami. Nie wątpimy, że | P. Rapacki w roli Harpagona grał jak tylko można 
koncept się znajdzie, byle były fandusze. Raskie | najlepićj, ma się rozumieć, jeżeli się postawimy na 
przysłowie dobrze mówi: prybud sczastie, rozum |tym samym punkcie, z którego on się zapatrywał 
bude. pa: na nią... Jednakże na punkt obrany przezeń, nie 
Tak mało zepsuci jesteśmy szczęściem, a może zewszystkiem zgodzićby się można, zwłaszczczą je- 
też i my sami byliśmy psotnikami naszej szczęśli- | żeli Ściśle pójdziemy za myślą Moliera, który w 
wości -— dość, że ta pomyślność, jaka spłynęła na | tym brzydkim sknerze nie chciał bynajmnićj przed- 
Towarzystwo Naukowe, prawdziwą jest kroplą o0-|stawić jakiegoś chudopachołka dorobkiewicza, pro= - 
żywczej rosy, promykiem nadziei, i to w chwili ura- | stćj kondycyi lichwiarza. Jego Harpagon, to szla- 
ganów spółecznych, i krwawo ognistych deszczów | chcic, pan — może za młodu bywał nawet u dwo- 
na zachodzie! ru.. Biorąc go z téj strony, wypadałoby dać mu 
A nasz minister dla Galicyi, powołany na tę za- | więcćj godności, a robić śmiesznym o tyle, o ile 
szezytną posadę z grona niezawisłych obywateli | namiętność skąpstwa górę. bierze nad manierami 
ziemiańskich — czyż to nie rękojmia lepszej przy- | w dobrych towarzystwach wychowanego człowieka . 
szłości ? Kto wie ileby na tój wyższćj komice zyskała ko- 
Można też za Kochanowskim powtórzyć ów prosty | medya, a oraz i gra p. Rapackiego, któraby nie- 
czterowiersz: Panu dzięki oddawajmy, zawodnie doszła do ostatnich granic doskonałości. 
Jego łaskę wspominajmy, mido 1 Ph 21 ZAK: 


Który hardym mięsza rzeczy, 
A skromne ma na swej pieczy... 
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o zdolność do pomszczenia się za sprawione mu 
osobiście straty. Wszakże życzą sobie jak najwięk- 
szego umiarkowania i radzą w interesie tak ludz- 
kości jakoteż i Francyi ile można wielką łago= 
dność. „łagodność i przebaczenie powiada Bund, 
uzdrowiłyby niezawodnie rany, niepotrzebna sro- 
gość tymczasem rozjątrzy je tylko bardzićj.* We- 
dług mego zdania, powinienby rząd francuski bez- 
względnie i jak najostrzćj postąpić z przywódzca- 
mi, którzy w ręce jego popadną, zaś ogólną amne- 
styą objąć tych, co obałąmuceni, przez niegodziw- 
ców i ambitnych i prawie w dobrzćj wierze broń 
przeciw niemu podnieśli. A jakkolwiek rozmaite 
objawy nie zdają się Świadczyć o zbytnićj skłon- 
ności do umiatkowania między mężami stanu we 
Francji, to przecież wolno się spodziewać, nim 
fakta zaprzeczą, że Thiers tój a nie innćj chwyci 
się drogi. 

Rozmaite tu stawiają horoskopy dla przyszłego 
postępowania dwóch partyj Izby franeuskićj. Jedni 
mówią, że prawica postara się wyzyskać zwycię- 
stwo nad Komuną dla siebie i uczyni coś nakształt 
zamachu stanu. Przepowiadają reakcyę na wielką 
stopę, widzą nawet możebnym upadek obecnego 
rządu. Drudzy zaś chcą wiedzieć, że przyszłość na- 
leży do umiarkowanćj lewicy, która dla projektu 
swego mającego być wniesionym niebawem, a dą- 
żącego do zamienienia Izby w konstytuantę i o- 
głoszenia rzeczypospolitćj prawowitym Francyi rzą- 
dem pozyskała już większość. Nawet Thiers z naj- 
bliższymi swymi przyjaciołini ma stać po jéj stro- 
nie. Jeszcze inni nakoniec twierdzą, że status quo 
potrwa jeszcze czas niejaki i kwestye polityczne 
nie tak rychło będą podniesione ze względu na 
stan umysłów, w którychby łatwo mogły obecnie 
wywołać wzburzenie. Charakterystycznem jest, że 
nawet France dziennik znany z niewielkićj sympa- 
tyi dla republiki, tak pisze w tćj mierze: „Zgro- 
madzenie narodowe zdaje się być przygniecionem 
po uchwale czwartkowćj (tyczącćj się pokojn), 
i nie dziw, jest tu nad czem pomyśleć... Dla tego 
też łatwem jest do pojęcia, że pod ciężarem tego 
zdarzenia wyrodziło się coś nakształt uspokojenia 
umysłów w łonie zgromadzenia. Zrzekają się po- 
słowie jeszcze raz wszezynać dyskusyj irytujących. 
Wypadałoby życzyć, aby wszystkie partye zrozu- 
miały tak samo konieczność odłożenia aż do spo- 
kojniejszych czasów wszelkich manifestacyj poli- 
tycznych, które mogą poruszyć ową fatalną dla 
Francyi kwestyę formy rządu. Jedynym celem mo- 
żebnym wobec terażniejszego położenia jest przy= 
wrócenie spokoju, a jedyną drogą, która do niego 
prowadzi, jest abnegacya.* Prawda, że słowa te 
pisane były przed zajęciem Paryża, którego doko- 
nanie podziała niewątpliwie na zbyt łatwo podże- 
gać się dający dumę i niecierpliwość prawicy. 
Wszakże z drugićj strony trudno przypuszczać, 
iżby większość posłów do tego stopnia była zaśle- 
pioną, aby nie widziała, że podniesienie kwestyj 
draźliwych i podanie tym sposobem w wątpliwość 
istnienia obecnéj formy rządu wywołałoby teraz 
niechybnie nowe zamieszki i rozruchy, z których 


zamkniemy pastkę, i ci, co z.niej uciec potrafią, 
będą bardzo szczęśliwi. * 

Wojsko pruskie nadzwyczaj surowo spełnia tę 
obietnicę księcia ministra. Wczoraj statek parowy 
la Nôtre Dame, idący z Pecq do S. Dénis, na wy- 
sokości Argenteuil, nie wiedząc zapewne o wzbro- 
nionej nawigacyi, mało zważał na znaki dawane 
z brzegu przez Prusaków, aby się zatrzymał; wtem 
padły strzały, i zabiły dwóch ludzi, z tych jeden 
jest p. Girard, inżynier, wynalazca nowej drogi a- 
merykańskiej. 

Zaręczają, że kolumna Vendôme mało uszkodzo- 
na, leży dotychczas na placu, i że z małym ko- 
sztem może być naprawiona. Posąg Henryka IV, 
stojący niegdyś w framudze u frontu Ratusza, w ka- 
wały został rozbity. 

Za bramą S. Cloud, na drodze do Sèvres, jest 
dom obszerny, i tam prowadzą naprzód wszyst- 
kich jeńców, którzy starają się, jak mogą, zedrzeć 
ze swoich czapek literę ME, oznaczającą, i, należeli 
do kompanii marszu czyli czynnych, i swoje ksią- 
żeczki (livrets). Droga do Sèvres zarzucona litera- 
mi ME i podartemi szpargałami. Tam ich wiążą, i 
pod strażą prowadzą dalej. Assy tak związany kie- 
dy stanął w Wersalu i był pytany przez sędziego 
inkwirenta wobec p. Picard, zwrócił się do niego, 
i te słowa tylko wyrzekł: „Wszystko, co się sta- 
ło, stało się z twojej winy.“ Jeńcy w białych kepis 
czyli kaszkiecikach należą do kompanii ochotni- 
ków Rzpitej (ćcjaireurs), a są po największej czę- 
ści wypuszczeni z więzień. 

Durassier, Malon, Okołowicz schwytani, równie 
ob. Chabert, słynny mówca klubowy. A: 

Le Soir tak opowiada szczegóły przywiezienia 
Rocheforta i sekretarza Mouzot. Obaj mieli kaj- 
danki na ręku, i te dopiero im zdjęto po przypro- 
wadzeniu do prefektury. Przy Rocheforcie znale- 
ziono 4.470 franków złotem, 4 zegarki, branzolet- 
ki, pierścienie i cygarniczkę bardzo kosztowną. — 
W celi, do której go zamknięto, wisi obrazek przed- 
stawiający Magdalenę u stóp Chrystusa. Po nad 
stolikiem narysowane na murze jakieś figury astro- 
nomiczne ołówkiem albo węglem. 

Na zakończenie muszę powiedzieć, że egoizm 0- 
panował ludność wersalską, spanoszoną za czasów 
pruskich, a panoszącą się przez ciąg trwania Ko- 
muny.—Bodaj, dzisiaj czy im nie żal, iż ta kechana i 
nienawidzona Komuna schodzi ze sceny. — Kiedym 
jednemu z nich dał poczuć, że owa maksyma: 
Każdy dla siebie a Pan Bóg dla wszystkich, od 
lat czterdziestu do katechizmu francuskiego dopi- 
sana wydała dzisiaj swoje owoce, odpowiedział mi 
niby w pokorze i skrusze: „Mój Boże! miej litość 
nademną, a rzuć ten kamień na drugich.“ ` 


(lewa) nie popierała ministerstwa Potockiego ? Prze- |stał. W ten sposób i na tej drodze przyszłoby ję, 
cież to był program br. Potockiego (oklaski z pra- |szeze kiedyś do tego systemu, że polecilibyśmy ną. 
wicy). O wyborach bezpośrednich mówi okólnik. |szemu prezesowi stawić się codziennie u Jego ceg 
Prócz tego w Wiener Żtg. wyrażnie powiedziano, | Mości, i wołać doń: „Panie pomnij o Ateńczy. 
że napisany on był za porozumieniem się z pre- |kach!*, „Panie ufasz Ty jeszcze Twemu minister. 
zesem ministrów. To był program ministerstwa | stwu.* 
Potockiego. Rozszerzenie samorządu krajów i wy-| Panowie! Jego ces. Mość ufa ministerstwu, do. 
bory bezpośrednie. Dlaczego strona przeciwna (le- |póki takowe siedzi tutaj przed natmi na tych ław. 
wa) robiła wtenczas strike? Ministerstwo Potoe- | kach. Dalej nie potrzebujemy się 0 nic pytać. (0. 
kiego chciało nawet teki ofiarować, być może iż |klaski z prawicy, śmiech z lewicy). 
zanadto pod tém względem się zniżyło (śmiech) | Lecz przejdźmy do strony poważnej i przedstąw.: 
dlaczegóż wtenczas strona przeciwna odmówiła |my sobie, czem właściwie jest ten adres. Adre 
swego poparcia ministerstwu? dlaczego nie przy- |jest somacyą do Korony, aby inne wybrała mini. 
jęła programu ministerstwa? Dlaczegóż było cze- |sterstwo, adres wciąga Koronę w naszą dyskusyę 
kać dopiero na upadek ministerstwa Potockiego, |(głosy z lewicy: oho!) Niweczy system konstytucyj. 
aby tą samą rozwinąć chorągiew ? ny (zaprzeczenie z lewicy), niweczy parlamentaryzm 
Adres zarzuca ministerstwu, że robi experymen- | Izba staje się przez to convention nationale, która 
ta, że plan jego jest niejasnym, zarzuca mu wre- |swój wydział stanowi ministerstwem. To jest nie 
szcie niezgodę; sądzę, że program, który teraz | konstytucyjnie, to jest niebezpiecznie, to jest zgą. 
strona przeciwna rozwija niczem innem nie jest, | bnem. (Oklaski z prawicy, śmiech z lewicy.) 
jak nowym experymentem, również wielką odzna-| Panowie! Jeźli spojrzymy np. na ów kraj, który 
czającym się niejasnością, gdyż pominąwszy już że |jest kolebką: mądrości konstytucyjnej i zwyczajów 
wiele 0 nim czytałem, wszędzie i w najrozmait- | parlametarnych, na Anglię, jakże różnorodne g 
szych stronnictwach, najrozmaitsze słyszałem zdania |tam sposoby, aby niedozwolić władzom ubliżyć 
ufanie. (oklaski z prawicy). o wyborach bezpośrednich. W niejasności stronnie-| sobie wzajemnie, aby uniknąć nietylko wszel. 
To zapewne nie wystarcza, aby opozycya, aby|two to przewyższa nawet w tój kwestyi minister- | kiego starcia, ale nawet wszelkiego nieporozumienia, 
partya przeciwna nie miała chcieć wywrócenia po-|Stwo, powątpiewam bowiem, czy właściciele wię- | Nie mówię już wcale o ministerstwie i o koronie; 
dobnego rządu, do tego ma prawo. Każda opozy- kszych posiadłośći rzeczywiście tak serdeczniejale stosunek Izby jednej do drugiej, stośunek człon. 
cya ma prawo rząd zwalić, zrzucić, zastąpić. Ote sobie życzą wyborów bezpośrednich i czy je tak|ków między sobą jest pod każdym względem tak 
toù que je my mette! To dawno znany okrzyk| przyjmą, jak by można wnosić z adresu (głosy z|obrachowanym, wszystko już przez zwyczaj tak 
parlamentarny. Lecz do tego niezbędne są dwa wa- | Prawicy: bardzo dobrze). się utrwaliło, że nie może zajść żadne starcie, ża. 
runki: pierwszy aby to stronnictwo miało dość si-| Jednak ja się z tóm pragnę pogodzić, przyjmu-|dne ubliżenie. W Izbie deputowanych nie możną 
ły do utworzenia rządu, potem — aby przychodzi- | j9 te wybory bezpośrednie jako program chciwego mówić o Izbie Panów, i również w Izbie Panów 
ło z nową ideą i przez nią wysadzało obecny rząd. rządu stronnictwa (śmiech i oklaski z prawicy), sta-|0 Izbie deputowanych. Przytaczając zdanie mówcy 
Co do siły opozycyi — a mam tu na myśli si- ły się jaż one celem tego stronnictwa, jak przed|z innej Izby, mówią zwykle: Powiedziano w in- 
łę rządzenia jaką rozporządza — takową znamy z laty kilku konkordat. „Jeźli tylko konkordat znie- | nem miejscu, an other place, W ten- sposób. uniką 
dwoletnich rządów, dano nam jćj próbę. Pewien sionym, zostanie, będziemy mieli w Austryi króle- |Anglik ubliżenia sobie Izb wzajemnego, ich nie- 
wysoko postawiony mąż stanu, który obecnie kie- stwo niebieskie. Konkordat tedy zniesiony, a myś-| porozumienia, ich starcia się wzajemnego. W 
ruje w innem miejscu obradami zgromadzenia, w my mimo to nie znaleźli jeszcze królestwa niebie- Izbie nawet żaden członek nie bywa nazwany po 
tej Izbie zarzucił temu stronictwu, że jest niezdol- skiego, i zdaje mi się nieznajdziemy nawet z wy- nazwisku, aby i pod tym względem uniknąć wszel- 
nem do rządów — i dwóletnie wasze rządy nie Gia bezpośrednemi. (Głosy z prawicy: bardzo a aka wska ei: aka nazywają 
zadał 7 edni. ; a ze). według jego okręgu wyborczego: the member o 
a) kłamu tej przepowiedni. (Oklaski z pra Nie dlatego, iżbym odrzucał całkiem ideę! Jeżli | Birmingham, of Manchester, Zle jestto id 
Go do planu tego stronnictwa, jest on, 0 ile z w nićj nie widzę panaceum, jeźli w nićj nie widzę | napomnieniem, cenzurą, przywołaniem do porządku, 
adresu wyczytać można — stary — wcale nie no- środków zaradczych na wszystkie nasze niedostatki jeźli przewodniczący zawoła na członka po imieniu, 
wy. To dawna zasada „nagiąć lub złamać,” stan to mógłbym jeszcze znaleść powody, któreby po- Nawet nikt się nie odzywa wprost do Izby, nikt 
wojenny, przymus uznania konstytucyi i wolności niekąd usprawiedliwiły zasadę wyborów bezpośred- | wprost do niej mowy nie zwrach; mowę zwraca 
konstytucyjnych przez zgniecenie wolności jaką nich. Pod tym względem mam własne swoje zdanie | się do przewodniczącego. (Głosy % lewicy: to prze. 
konstytucja zapewnia (oklaski z prawicy). Za — mówię to najzupełniej w imieniu włsanóm a nie|cież jest według regulaminu.) Jestto stara mądrość 
liberté ou la mort, dawny okrzyk jakobinów.| W imieniu moich przyjaciół i rodaków. Rozpatru-|i stara rachuba. Przez to. stają się ludy silne, 
Jest się wiernokonstytucyjnym, trzyma się konsty- [199 SI8 w życiu politycznem austryackićm, niepo- | przez to wolność utrwaloną. ła 
tucyi, a na prawa historyczne ludów, na zdanie koi mnie przedewszystkićm to ustawiczne parla- Niechaj sobie wezmą to do serca ci, co myślą 
Korony, która ma przecie obowiązek tych praw mentowanie. Stajemy się owym ludem Arysto-|0 utrwaleniu prawdziwej wolności konstytucyjnej 
bronić (oklaski z prawicy) odpowiada się z Szajlo- fanesa, który nawet jadał i sypiał na forum.|w Austryi. 8 0, ) 
kiem: „mam mój skrypt!“ Mam skrypt i chcę wy- Wprawdzie nie jesteśmy do najlepszych przyzwy- | Unikać wszelkiej ostateczności, unikać wszelkiego 
płaty, chcę funta mięsa czeskiego, polskiego i to czajeni rzeczy, jednak parlamentowaliśmy. już o- ubliżenia i starcia, trzymać się w stosownem oddale- 
jeszcze o ile możności najbliżćj z pod serca; stoję grómnie wiele. Obradujemy i naradzamy się bez |niu i jeśli się tak wyrazić mogę, uwzględnić dokła- 
przy moim skrypcie. (Oklaski z prawicy, śmiech ustanku, to w wydziałach krajowych, to w sejmach, dnie każdy kierunek: to są zasady konstytucyonalizmu 
z lewicy). i to w Radzio państwa, to W delogacyagh, arane a zaś uciskać Ka i występować przeciw 
W taki sposób pragnę przydusić mniejszóści! |27. lecie 1.w zimie, obradujemy we dniei w oronie z somacyami. (Głosy z prawicy: „i z nićzem 
Panowie! w Raah o Flaóntiróych niazydh M ELEAN AG A INE Gei E a 


odejść*.) 

e j ZKI , A J i A niekąd parlamentaryzm, to niweczy szczególniej si-| Panowie! Krok, jąki wydział wysokiej Izbie za- 
skorzystaliby niezawodnie ci pretendenci, co jedynie sza przedewszystkiem myślą o zachowaniu praw |ły parlamentarne i sądzę że przez te wybory a leca, jest krok hieezpialkiiy: tak pw ałdny, że go 
zdolni są łowić ryby w mętnój wodzie tj. bonapar- |i głosu dla mniejszości najbardzićj rozstrzelonych | pośrednie do Rady państwa łatwo przyjść może do 
tyści. Zresztą prawica wie dobrze, że 7 artykułji rozpierzchniętych. Czytajcie badania i wnioski 


A f ba RA prawie Dea pray En w Samiii 
] 1 Saas w. i rzeczywistego podziału pracy, do rzeczywistego po- szeliśmy nieraz o adresach do korony, o adre- 
traktatu pokojowego robi samych tylko Prusaków Mii mpide Johna Stuarta Milla, Ha kaz sił > OT P Możówie miłwjący Aa A jako sdpowiedai na mowę SPEA o adre- 
sędziami stanu Francyi, tj. stanowi, że wtedy ma-| "vos" "arocoa, „znajdziecie tam, żć wśród : wszystkiém życie prowincyonalne, szanujący je i|sach z powodu uroczystości, z powodu zwycięztw, 
ją opuścić część kraju, kiedy stolica i prowincya ERA AIZ? r, AE © życia Pi a- | znający, poświęciliby się pracom sejmowym; mężo-|zawarcia traktatu itd.; lecz o adresie wystosowa- 
będzie im się zdawać spokojną. Spóry tedy w Iz- We RA Ja "i w Anglir PROCE KSC 4 0| wie czujący w sobie powołanie polityczne w szer- |nym do korony bez powodu i wzywającym takową 
bie wszczęte nietylko nie przyczyniłyby się do zu-| 0% a . A RB e o AA k szym zakresie, skłanialiby się do reprezentacyi |do usunięcia ministerstwa, to o ile sobie przypo- 
pełnego uspokojenia, ale dając powód Prusakom Kit w enie? j ei a AR Baan BP TEI PY | centralnéj i tamby miejsce zajęli; przez to zy-|minam, dwa razy tylko natrafiłem wzmiankę w 
do pozostania na ziemi francuskićj pobudziłyby ieh | siem w izbie, jeśli Pa mo M v h tara- | Skanoby może więcćj światła i cienia, więcej po- | historyi. Raz w XVII wieku pod Stuartami, drugi 
może do wmieszania się w wewnętrzne sprawy ijj% Się za pomocą wsze tic możliwych kombinacy), | działu pracy, więcej spokoju, a dla Deputowanych |raz w tym wieku we Francji, ów sławny adres 221. 
ułatwienia restauracyi napoleonowskićj. przez łączenie drobnych mniejszości w pewne gru- | więcej wytchnienia. Obadwa te kroki pociągły za sobą straszne klęski 

Nie myliłem się w przeszłym liście, wyrażając Py e im możność wyboru swego reprezentanta.| (jto jest powód, jaki przytaczam tutaj w imie-|obadwa te kroki były zgubne. 
nadzieję, że przywódzcy Komuny paryskiej będąc ŚAM m duch tan pren Panizo Życie |niu własnem za wyborami bezpośredniemi. Ale| Panowie! Zanadto dobrze wiem, że Izba dość 
bardzo podobnymi do owego cezara rzymskiego r amentarne à T AKCJ RAE. E ZĘ aa bądź co bądź reforma ta musiałaby iść ręka w rę-| posiada patryotyzmu i wierności dla Monarchy, iż 
przedstawionego w Irydionie, w stanowczej chwili An bed 0 A EMU 2 eain T < |kę z wielkiem rozszerzeniem samorządu krajów, | tego przykładu ani razu przed oczy sobie nie sta- 
zawahają się wykonać groźby pogrzebania się pod una s G bie smi Ssl ESET b 6: musiałaby iść ręka w rękę ze zmianą Izby wyż-|wiła, i właśnie dla tego pozwalam sobie przypo- 
gruzami Paryża, którą do ostatka straszyli Fran- || & D y tu w izbie pojawity się wszystkie 0yłJ-| szej, jak to już jeden z szanownych członków le-| mnieć go. Jestto pełna niebezpieczeństw i stroma 
cyą i ludzkość. Wielkie jest jednak pytanie, czy im by w AŻ EPO TA prawicy, z lewi-|wicy zapowiedział i zalecał. Również rząd powi-|droga, na którą chcą nas sprowadzić. 
się uda wymknąć z Paryża wobec ostrożności przed- PE apip- uie A niepodobna. | „ |nien zyskać pewne konserwatywne rękojmie przy| Panowie! Adres do korony zawierający skargę 
sięwziętych przez Wersalczyków. Prusacy, od stro-| “a % T Si SAT wo sę”. EEE nam nić|tem nagłem zaprowadzeniu wyborów bezpośrednich | na ministerstwo, wymaga aktu przeciwnego, a i to 
ny których Paryż do niedawna nie był zamknięty, PARE KU eA Jednę a k i s wskazaną W|; zbudzeniu dżymiących sił demokratycznych. W | miało już miejsce w historyi. Na ów adres 221 
nie zdają się także dawać chętnie przepustek dla rsa a, i i AD dowe S ego eneen) stron- | każdym razie staćby się to tylko mogło za przyzwo- | odpowiedziało ministerstwo rapport au rot, w tym 
wichrzycieli, odmówili jej przynajmniej Dąbrow- kiet bE araa Dor Jego nasto, A ZOWIE |jeniem sejmów. To jedynie jest poprawnem; tylko |rapport au roi oświadczyło ministerstwo, że z ta- 
skiemu, który takim sposobem podpadnie nietylko % 2 p 7 kj Tate ż lenie bli sejmy zrzec się tych praw mogą, tylko sejmy mo-|ką Izbą, z takim systemem nie podobna rządzić; 
karze, według mnie zasłużonej, ale jeszcze ścią- ei te T Fat S pozwo zę rę gą je na inne zamienić, i to się nazywa traktowa. | wskazało na wszystkie skutki jakie z tego wyni- 
gnie na siebie i hańbę za chęć dezertowania. Nic hciałb 50 p 6 eei Pai ewszystkiem | iiem wiernokonstytucyjnem. Przedewszystkiem re-|kają, na wszystkie przeszkody i trudności, na ja- 
dziwnego, nisko padają ludzie, co śród podobnych |chciatbym zwrócić uwagę na niewłaściwe wyraże- formy te muszą być przekazane sejmom (głosy |kie będzie musiało natrafić; jaskrawe także rzuci- 
okoliczności wysoko latać chcieli. Donoszą z Pary- Dor v ropie. ader o ty nającym rzecz 0 Wy-|z lewicy: oho! z prawicy oklaski). ło światło na życie po-za Izbą, na prawo stowa- 
ża, że konając, Komuna doznała coś nakształt zgry- SĘ ezpośrednich. A am w adresie: Lecz jeżeli rzeczywiście jest to koniecznością, |rzyszeń, na prasę. Tak odpowiedział rapport au 
zoty sumienia i chciała zadekretować moralność,| » atem trzymamy się zdania wypowiedzianego w jeżeli odrzucenie lub opóźnienie tej ref | rot dres 221 ALI | 

RE EPE RETAE ita |naszym najpoddańszym adresie z listopad i era PCH y Ema. dport z 

do której upadku najwięcej się sama przyczyniła. ym, nap y A pada Z. T., | sprowadzić groźne położenie, stan pełen niebezpie- 
Kazała bowiem wyławiać wszystkie „istotki“ i „wol-|że należy pozostać przy zasadzie okólnika do mo- 7 p 


tw, to dl óż Izb à Widzicie więc, Panowie, jak a Ó 2d 
AE z : A ; NTA czeństw, to dlaczegóż Izba nie weźmie inicyatywy? | droga, na którą wstępujemy (śmiech z lewicy), že 
ne myślicielki*, co krążyły po ulicach i zamykać je carstw zagranicznych z 28go kwietnia z. r., w któ- ; i 2 y 
do $. Łazarza, "gdzie miały szyć worki. Wydała |rymza program rządowy postawiono nierozdziel- Mamy przecież wniosek dep. Dinstla, dlaczegóż 


m, a BLA, aka ten, który jak najmniej phuipaiy koronp wcią= 
| j À A rA wydział nie zdaje o nim sprawozdania? Dlaczegoż |gnąć, musi sobie jednak postawić pytanie: cóż wte- 
także srogie rozporządzenie przeciw tym „wyż- GE am CAFE kaon z przeprowa- | opozycya nie weźmie Głó EBAY W swe ręce, żę Ba jeźli korona PA AR PAu odpowie? 
szym“ oficerom, co zamiast znajdować się przy RSE Jakiej D aa ch ¥ a oswobodzenia | miast nieść ją przed koronę i wołać: Musisz wy-|cóż wtedy jeśli adres wniesiony większością 10 
żołnierzach na polu bitwy, czas na orgiach w pa-| 29y EJ JaW. Z SAMOS: brać ministerstwo, któreby tę reformę przeprowa- | lub 15 głosów, korona uważać będzie za niebyły? 
ryskich gościnnicach przepędzali. Zakazała w koń-| To znaczyłoby przecież, iż ministerstwo spraw |gziło? Dlaczego sama nie bierze inicyatywy, dla- 

cu gwardzistom upijać się pod karą utraty cztero- zagranicznych w kwietniu z. r. napisało okólnik do 1 


go : Aa wa zrobi parlament? jakich chwyci się 
i « 0- |: : AGE S czego sama nie bierze tej reformy na siebie, dla- |Środków 
dniowego żołdu. Że zaś od tego zacząć a nie koń- ADYGA moari a uwiadomienia ich o planach EKO nie chce stać się A TERE rządowem ? Czyż może chwycimy się Środka odrzucania 
czyć wypadało, więc jak wiecie zapewne z tele- ARR PE Ke AR y TTN bowiem] Panowie! W życiu parlamentarnem jest to jedy- | przedłożeń, robienia nowych? tak, to będzie co- 
gramów, rozporządzenia te nie przyczyniły się|% em ministers Meg ył pisany okólnik. Otóż pa- | dynie prawdziwa droga, aby dawny rząd obalić a |fnięciem się do tak Śmiałego kroku, jak jest adres 
w niczem do karności jej wojsk. nowie, kanclerz pod którego rozkazami miałem Za- | utworzyć nowy, jeźli się tylko nową stawia zasa- : 
Donoszą także, że połapani pod murami Paryża | Szczyt zostawać przez czas krótki, jest dyplomatą RAZA 


do korony. 
„ Dor po ur A dę, jeźli się za nią walczy, jeźli się wywalczy u-| Albo cóżwtedy, jeśli ministerstwo wystosuje także 
ajenci Komuny i inni jeńcy, poczynili w Wersalu zanadto zręcznym, mężem stanu za doświadczonym ie kraju i : ó i i; 
do tego stopnia obszerne} zeznania, iż rząd przy- któremu honor Austryi zanadto jest drogi, aby O AOPP AIN N LR A 


d PRAE 0 ię | rapport Vempereur? (głosy z lewicy: tak, tak!) Cóż 
szedł w posiadanie zupełnej prawie listy osób, któ- Į miał zdawać raport obcym dworom o zamierzo- macoto jast jedynie dobra, tuczeignu Konatytacyj- 


b nżynierow na d (Oklask: mtedy; jeśli ministerstwo wykazać zechce, jak par- 

„a n OM da, i ini i j B Groga: aski z prawicy). ament wszelką uniemożebnia mu czynność, wszel- 
re bądź jako inżynierowie, bądź jako przedsię-|nych reformach w ministerstwie krajowem au- i > vic ż ; ! 
biorcy czynni byli przy zburzeniu domu Thiersa | stryackiem. Są jeszcze inne wygodniejsze drogi do obalenia 


az , kie prawo ludów narusza, przedewszystkiem prawo 
i kolumny na placu Vendôme. Nie zdaje się ta] Rzecz jest daleko prostszą. Jest to zwyczajem rayan O i AST O ZY IA 


EE (lewa) Izb ich OE EC praski z prawicy, żywy nie- 
$ : A TA GAY h myśli tej ta strona (lewa) Izby nie jest nieprzy-|spokój z lewicy. ż wtedy, jeśli ministerstwo 
ciekawość rządu Świadczyć o wielkiem do łago- kazdego „millet ski pei poja stępną; — można dalej, co jednak je l feadaig pea STA na ARA opinii PEES którą ciągle 
dności i przebaczenia usposobieniu. W ostatnich jSwoim ajentom pouine AR SR 0 aan 0CZA-|z własnej inicyatywy czynić przedłożenia, wnosić | podkopują, ciągle nurtują; jeśli wskaże na prasę, 
dniach i Père Duchène został w Paryżu zakazany. |80, celem ory GA PM k UWAWD ża sta- |je do korony, a potem spokojnie oczekiwać rozwo- | która nic nie czci, nic nie szanuje, nawet tego co 
Weding jednego jaa a A: RT RRS Y aby olewać ie Tao. ju, EE parlamentarnego. Jak powiedziałem, | jest najczcigodniejsze, co jest najszanowniejsze, co 
cuskiego, mia reda. ) a |usienoginiej 3 Ą : 
odakta Figara a Millaud, który za ERRA sła lub sekretarza poselstwa, któryby chciał coś- jzupełniej przyznaję opozycyi prawo obalenia 


e e a a A CWA E 

adak p l A ; E iea iE a jego miejsca, ale niechaj ku temu|cóż wtedy jeśli wskaże na prawo stowarzyszeń 
Pietri tak sławetnie spisywał się w Paryżu. Posą- kolwiek Się dowiedzieć o wewnętrznych stosunkach zwyczajnych uż ków k : AA U 
dzają go, że i teraz A, w myśl Napoleona. |Austryi z pięciu dzienników wiedeńskich jakieby IE RB rodia Korny ma 


miast tego wydział E GRIM SO stało się tylko Xlybem w najgorszem tego 
At 5 ' À > ASK SZ ; ; wydział przychodzi z całkiem nową |słowa znaczeniu, a nie kostytucyjną szkołą wycho- 
Dziennik Paris Journal podwakroć już zapytuje | trzymał (Śmiech i oklaski z prawicy), wyszłoby to : AG b , 

Favra i Trochu, dla ciei) po Sedan nie inken na jedno co zapytanie o stan powietrza pięciu u-| hyoio Te at: aby wnieść do ministerstwa przed 


R a » Konnen wa wania ludu? Cóż wtedy, jeśli ministerstwo taki 
> h A ER : s |; S , 80- 
pokoju, skoro cesarz Napoleon dał im znać, że|Pojonych dymem i parą Pityj. (śmiech na prawicy). sina Ai aA TSB 


dres d rapport l'empereur ogłosi jako odpowiedź na adres 
i c ) pł: macyę, że inne powinna wybrać ministerstwo, 
Anglia i Rosya gotową była wdać się energicznie, | Otóż podobne poufne pisma wysyła minister- 


do cesarza? 
| | Wprawdzie wczoraj jeden dowcipny, chciałem | Mam iej inisters je zrobi; 
by pokój uczynić możliwym. Według tego dzien-|stwo spraw zagranicznych od dawna do wszystkich | powiedzieć duchowny ora (śmiech, Pet A nadzieję, że ministerstwo tego nie zrobi; 
nika straciłaby była wtedy Francya tylko pół mi-|swoich ajentów, są one poufne i ajenci nie mają 


mysla żewdowcj ena EE a ministerstwo posiada krew zimną, jest łagodnem, 
I } : ! uczuci 
liarda kosztów wojennych i twierdze koło Strasbur- | prawa udzielania takowych; brakuje też w nich A 7o ap Crowe 


oświadczenie co do adresu. Powiedział on, że wi d e FM AW ek RENEO prae 
S A . e wia- | dews i i i i ilea 
ga, których zniesienia się domagano. Donoszę wam |zwykłćj formuły: Veuillez en donner lecture eto.| domem jest już z poprzednich faktów, iż minister- i **aJsmą poz AGN z SOdZI Par BiG. ga; Baj 
o tem tylko dla tego, byście poznali ztąd, że każ- | Podobne pismo ma wyłączny cel oryentowania sa- 


; pszego. 
ty] j ; e pis yiączny © 0 stwo posiadało zaufanie cesarza; w adresie chcem owinni ie j k dstawi j- 
dy dzień nowe dowody przynosł otem, iż bona- | mych ajentów, aby mieli pojęcie o stanie wewnę- się tylko zapytać, czy Jego ces. Mość zaufanie A ne tym amy, Di IKARA Drane a EAr 
partyści czuwają i intrygują wszelkiemi sposoby. |trznym państwa. Dziwi mię też, że J. E. pan spra- |jeszcze pokłada w ministerstwie... Myśl ta jest tak | tej stromej drodze doprowadzić chcemy wolność 
wozdawca, doświadczony mąż stanu, który sam był | przebiegle mądrą, że ochota bierze nazwać ją ser- l ce 
ministrem, posługuje się tak niepopraw nem wyra- i 


: k jng? 
; decznie naiwną ! onstytucyjną : 
żeniem. 


i z „być poczętćj wczoraj mowy dep. Klaczki podczas) Ale powracam do rzeczy samćj, Adres nowy 
drugie, że nie tak jeniusz jenerałów i waleczność |dyskusyi nad adresem w Izbie deputowanych. plan rozwija, zasadzający się na reformie wybor- 
żolnierzy wersalskich jak nieudolności, niezgoda, | Niewidzę przeto powodu dlaczego w ogóleskargę | czej, na wyborach bezpośrednich do Rady państwa. 
brak przewodniczącój idei u przewódzców rokoszu | wytoczyć mamy przeciw ministerstwu. Ministerstwo . Powołuje się właśnie na depeszę, która w roku 
je ułatwiły. Co się tyczy obiecanego wymiaru su- | nie obaliło konstytucyi,nienaruszyło żadnego prawa, zeszłym sformułowała program Potockiego. Nasu- 
rowćj sprawiedliwości, to nie posądzają tu Thiersa rękojmią dla nas jest już samo milczenie pana wa się więc pytanie: Dlaczego strona przeciwna 


sprawozdawcy; (z prawicy: bardzo dobrze,) za nadto 
on jest wymownym, aby nie podniósł choć cień 
cienia naruszenia ustawy, gdyby tylko mógł. (0- 
klaski z prawicy). 

Ministerstwo nie dopuściło się wcale naruszenia 
konstytucyi, nie przekroczyło żadnej ustawy, minister- 
stwo rządzi i to jestw Austryi od lat kilku nowem cał- 
kiem zjawiskiem (śmiech na lewicy, oklaski z pra- 
wicy), za które jesteśmy mu wdzięczni. Minister- 
stwo nie opiera się na agitacyi z zewnątrz nie żąda 
hasła ani od kasyna, ani od jakiegokolwiek klubu, 
lecz idzie swoją drogą nietroszcząc się o przedaj- 
Dy klekot opierzonych w bagnie dzienników (okla- 
ski z prawicy), nie zapatruje się na państwo au- 
stryackie ze stanowiska Leitmeritz lub Reichen- 
berga, ale z wysokiego punktu widzenia. mężów 
stanu, jest zgodne z koroną, a co jest również no- 
wością — zgodne w sobie. Nie słyszymy nic o 
starciach, intrygach, podstawianiach nóg, któreby 
jeden członek gabinetu czynił innemu, o tem nie 
słychać. Ministerstwo jest zgodne z koroną, zgodne 
wewnątrz, nie naruszyło usawy, pragnie zadość 
czynić interesom korony i prawom ludów, rządzi — 
to nam wystarcza abyśmy mieli w nim zupełne za- 


Z Wołynia 24 maja. 


Do liczby moskiewskich obywateli rozsiadających 
sig w ziemiach polskich, przybywa teraz brat Ca- 
ra W. Ks. Michał, dla którego zakupiono rozległe 
dobra na Wołyniu w Ostrogskim i Rówieńskim po- 
wiecie. Wszystkie wprawdzie zakupy nastąpiły z wol- 
néj ręki, lecz i tu się nie obeszło bez groźb i stra- 
chów celem zmuszenia niektórych właścicieli do 
pozbycia się wiosek swoich położonych w środku 
dóbr hr. Ilińskiego, które najpierwćj zakupione zo- 
stały. Czyhają jeszcze na dobra Ostrogskie z sta- 
rożytnem miastem, będące obecnie własnością obłą- 
kanego księcia Artiura Jabłonowskiego, gdzie ma- 
ją zbudować książęcą rezydencyę na dawnem zam- 
czysku ks. Konstantego Ostrogskiego. 

Kwestya włościańska skończona od dawna, zie- 
mia dla włościan wydzielona. Wszystkie akta prze- 
szedłszy przez nużące instancye moskiewskićj bió- 
rokracyi ostatecznie zatwierdzone, oprócz niektó- 
rych w dobrach znaczniejszych właścicieli, którzy 
toczą jeszcze procesa o ziemie nieprawnie oddane 
włościanom. Mimo tego jednak ani wykupu ani 
nawet procentu od dowolnie ustanowionćj sumy 
szacunkowój nikomu nie dano, a nawet podobno 
już zupełnie dać rząd nie myśli. Chociaż przed 
trzema jeszcze laty przysłano do banku kijowskie- 
go kilka milionów rubli dla cząstkowój wypłaty tym, 
których akta wprzód zatwierdzone zostaną. Teraz 
jednak gdy cała sprawa skończona, pokazało się, 


Taką już dano odpowiedź niektórym z obywateli 
którzy się upominali o sumę wykupną. Jeszcze 
więc jeden najwymowniejszy dowód, że wszystkie 
carskie ukazy i to co dzienniki moskiewskie gło- 
szą, jest wierutnem kłamstwem. Niedawno bowiem 
dzienniki moskiewskie rozpisywały się szeroko sła- 
wiąc dobroć Cara, że bnntownikom kazał wypłacić 
cały spłat za ziemie włościańskie. Ewangieliczniej 
więc nabywają prawdy słowa moskiewskiego emi- 
granta kniazia Dołgorukiego, że w państwie mo- 
skiewskiem de haut en bas le mensonge, de bas en 
haut le vol. 

Znowu jakiś niezwykły ruch wojska postrzegać 
się u nas daje. Co roku w czasspokojny w czerwcu 
zbierano dla przeglądów i ćwiczeń wojsko do głó- 
„wnych sztabów na miesiąc cały. Potem powracano 
je na dawne kwatery, i dopiero w połowie sierpnia 
odprawiano pod Łuck dla obozowania aż do czasn 
rozpuszczenia na leże zimowe. Dziś zbiera się woj- 
sko wcześnićj niż zawsze dla przeglądu do szta- 
bów i ztamtąd natychmiast wymaszeruje do Mię- 
dzyborza, gdzie stanąć ma obozem aż do otrzyma- 
nia tam nowego rozkazu. Międzyborz od lat kilku 
przekształcony na fortecę i tam ogromne już po- 
czyniono zapasy tak w amunicyi jako i żywności 


Zurich 24 maja. 


(K.) Liberalnćj publicystyce tak naszćj jak fran- 
cuskićj, która od samego początku rozruchów aż 
do końca stała po stronie Wersalu, jako tćj, za 
którą było prawo, nie podoba się wielce ów szał 
manifestacyj, okrzyków i oklasków, jakiemu się 
oddała Izba francuska na wiadomość wejścia wojsk 
rządowych do stolicy. Szczególnie krytykowaną 
była mowa Thiersa, w którćj oświadcza, że nad 
„złoczyńcami“, co targnęli się nietylko na własność 
prywatną, lecz i na pomniki publiczne, odbędzie 
się sąd surowy i sprawiedliwy. Niezrozumiałą jest 
dla ludzi bez namiętności na sprawy francuskie 
patrzących, ta radość Izby i rządu nad zwycię- 
stwem, które nietylko że nie może być uważane 
jako stanowcze, dopóki kwestya formy rządu wisi 
eszcze nad krajem, ale nadto wcale do podniesie- 
mia sławy oręża francuskiego się nie przyczynia. 
Raz dla tego już, że odniesionem zostało nad 
współobywatelami, którzy mimo wielkićj swojćj 
«winy nie przestali być zawsze Francuzami, a po 


Panowie! Położenie obecne, wypadki dnia wczo- 
rajszego i onegdajszego, wreszcie to, co dzisiaj się 
dzieje, węale nie jest zdolnem zapewnić świetnej 
i jasnej przyszłości wolności europejskiej i tejże 
rozwoju. Nie to go w roką przeszłym zwyciężyło, 
nie to co we Francyi teraz szaleje, nie to jest 
zdoląem rozwinąć wolność konstytucyjną, nie to 
jest zdolnem despotyzmowi wszelką przeciąć drogę. 


Panowie! pytanie to pozostawiamy najspokojniej 
Jego ces. Mości, naszemu Cesarzowi i Królowi. Je- 
go ces. Mość zapytuje się pewnie każdego dnia sa- 
mego siebie, czy ministerstwo zasługuje na Jego 
zaufanie, a jeźliby miał powątpiewać, wtedy roz- 
strzyga w pełni swego prawa. Jeźli zaczął się pod 
tym względem pytać, to zaraz i pytać się prze- 


Wiedeń 30 maja. Podajemy dokończenie roz- 
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| CZAS z Czwartku 

Przypominam to, gdyż kiedyśmy się w marcu |zniszczone. Dom du Bon Marchć na końcu du Bac chni. Posąg bowiem króla wynosi 7 stóp, a piedestał 
I AIN, mO A ć daa z tamtej | zupełnie zburzony. i „ii, nie 10, jak wydrukowano, lecz 16 stóp. P. Gadomski, 
strony na sztandar republikański, powiewający W| Na ulicy Królewskiej pompiery polewali z sika- (rzeźbiarz, który ten pomnik wykonał, zrobił także plan 
Paryżu i wiosnę zapowiadający ludom. wek, ale ratunek ten zdawał się powiększać mia- pomnika Zofii Chrzanowskej obrończyny Trębowli, któ- 

Widzimy, jaką wiosnę ten rok przyniósł. Dzieją |sto gasić pożar. Zrewidowano sikawki i przekona- 1y ma stanąć w tem mieście. HUJ ś U 
się rzeczy, przed któremi wzdryga się serce ludzkie. |no się, że były pełne nafty. Kapitan i podwładni| — Jutro we czwartek p. Buszczyński będzie miał 

Panowie! Co dzisiaj w Paryżu w gruzy zapada, |należąey do Komuny zostali: na miejscu rozstrze- |od godz. 12ej do lej w południe odczyt na dochód u- 
tego żałuje nawet najzapaleńszy Niemiec, bo Tui- |lani. ; trzymanią wykładów urządzonych dla kobiet przez Dr 
lerye, Louvre, galerye obrazów, rozmaite dzieła Rewolucyoniści zajmują jeszcze (26 maja 9 wie- Adryana Baranieckiego w. lokalu Muzeum Techniczno- 
sztuki, nie są własnością Francyi, one są własno-|czór) ulicę Rambuteau, ratusz, przedmieście St. | przemysłowego. Przedmiotem odczytu będzie: Muzyka 
ścią całego wykształconego świata, własnością cy- | Martin, Buttes Chaumont, Menilmontant i Belleville. klasyczna od Palestriny do Beethovena. 
wilizacyi. (Głosy z prawicy: bardzo dobrze! z le-| Jakkolwiek ratusz się pali, spodziewają się je-| —— Sobotnie przedstawienie teatralne danem ma być 
wiey: Dąbrowski!). szcze uratować część tego gmachu pomnikowego. |na dochód p. Teofili Kwiecińskiej. Beneficyantka 

Dep. Klaczko: Rzucono mi tutaj nazwisko pol-| W ósmym i dziewiątym okręgu dawano wielką wybrała dwie: sztuki jeszcze u nas nieznane, w rodzaju 
skie; odpowiadam na nie nazwiskiem niemieckiem. |ucztę żołnierzom wybawicielom. Wołano: niech ży- jej talentowi odpowiednim: komedyę w 1 akcie Langera, 
Fränkel jest Niemcem, jest Wiedeńczykiem, a|je wojsko liniowe! Całowano oficerów i rzucano ga- | Słówko do ministra, tłómaczoną z niemieckiego przez 
jest członkiem Komuny w Paryżu!... łęzie liście i bukiety. W. Ch. i operetkę pp. Laurencier i Delaporte, Państwo 

Panowie! co się teraz dzieje, rzeczywiście mo-| Koło południa przychwycono kobiety i dzieci na Dónis, z muzyką Offenbacha. Spodziewać się należy, że 
że łatwo dusze słabe i umysły zwątpiałe rzucić ulicy Miromenil z konewkami ogrodowemi, z któ- publiczność w uznaniu pracy i zasług beneficyantki, 
w objęcia absolutyzmu; a wtedy zapytać się mo-| rych lały one naftę do piwnic domów. zgromadzi się na te nowalie sceniczne. 
żna, czy chodzi jeszcze w ogóle o wolności kon-| ` Mówią, że magazyn Petit St. Thomas na ulicy| — Nr21 Merkurego zawiera: „Tydzień finansowy"; — 
stytucyjne, czy nie chodzi raczej o Życie, uobycza- | du Bac naznaczony na spalenie, uratowany został | „Finanse Francyi*; — zwykłe rubryki handlowe. 
jenie, cywilizacyę ? 3 IM za poinocą złożonej przez właścicieli sumy 50,000| — Nr 22 Przewodnika Ekonomicznego zawiera: 

I w takiej chwili chcemy zrobić krok narażający | fr. jednemu z głównych agentów komuny. „O niektórych ujemnych stronach stowarzyszeń dzisiej- 
to życie konstytucyjne? Jeżeli rzeczywiście kocha- Utrzymują, że Komuniści nie usunęli ambulan- | szych*; — „O ubezpieczeniach od szkód wyrządzonych 
my wolność, to powinien nas od podobnych Kro-|sbw z Tullieryow,i że 400 rannych zginęło w pło- |przez mrozy i pomór bydła* — „Zamierzone zwinięcie 
ków wstrzymać dramat, dramat straszny jaki się| mieniach. zbiorowych kas sierocych“;— „Emisya i publiczność *;— 
odgrywa, dramat neroński. 1 SA Sztab główny armii jest obecnie w ministeryum | właściwe rubryki handlowe i przemysłowe. 

Panowie! Ludzkość długo pojąć nie mogła ce-|gpraw zagranicznych. — We Lwowie aresztowano w piątek pakera na 
sarza Nerona, który pożarem zniszczył stolicę| * Jeszcze padają z okien wyższych pięter poje-|poczcie Michała Zająca za kradzież listów i przesyłek 
Świata. Mamy teraz demokratów nerońskich, któ- |qyńcze strzały w dzielnicach zajętych przez woj- |pocztowych. Od dość dawna ginęły urzędnikom poczto- 
rzy spalili stolicę świata jedynie dla rozkoszy oczu, | ska. Jeden oficer zginął w ten sposób na ulicy |wym listy z pod ręki, i różne wartości. Zarządzca po- 
jedynie dlatego, aby mięć krwawy dramat. „,|Douay. „ |czty p. Petak porozumiawszy się z komisarzem poli- 

Widząc to, powinniśmy przynajmniej chronić| Pyzy ulicy Miromćnil, nie ma już ani jednego |cyi p. Meidingerem, zwrócili uwagę na pakiera i przy- 
wolność konstytucyjną i silnie ją tulić do serca; |gomu, któryby nieotrzymał piętnastu granatów. [chwycili go, gdy branzoletkę złotą z paczki wyjętą, 
a jeszcze więcej obowiązkiem jest naszym unikać | yeaS ESAE ZAZNZE schował do kieszeni. Znaleziono u niego weksle i go- 
wszelkiego naprężenia stosunków, omijać wszelkie | ma 
nieporozumienie, zaniechać wszelkiej somacyi ; gdyż 
Korona Panowie, ma swoje prawa, swoje obowiązki, | 
ma obowiązek strzedz ludy, bronić ich odwie- 
cznych, historycznych praw, zapewnić im rząd. 

Panowie! „Nsóg veot xoazeizs!* mówi sławny 
wiersz Aeschilosa wołającego do bogów olympij- 
skich: „Nowicyuszami jesteście, a władza wasza 
dopiero od wczoraj; jest coś starszego i wyższego 
aniżeli wy!“ Tym samym wierszem mógłbym za: 
wołać do bogów olympijskich tej wys. Izby: „No- 
wicyuszami jesteście, a władza wasza dopiero od 
wczoraj! Jest coś starszego i wyższego od Was,“ 
a tem jest Korona, która całkiem inne u ludu za- 
puściła korzenie, niż konstytucya, niż życie par- 
lamentarne! - 
` Panowie! Kto Austryę kocha, komu wolność 
droga, ten nie ubliży Koronie. Nie ubliżcież więc 
Koronie! 

Głosować będę za przejściem do porządku dzien- 
nego. 
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tówkę, i oddano go do sądu. 

— W Stryju zastrzelił się d. 21 bm.- wachmistrz 
9go pułku ułanów, A. Dańkow z niewiadomej przy- 
czyny. 

— Czytamy w ostetnim numerze wiedeńskiego Fi- 
garo charakterystykę dziennikarstwa. w Wiedniu, w 
tych słowach : f 

„Hola! trzeba wyruszyć nareszcie przeciw rewolwe- 
rowym dziennikarzom, przeciw bandytom literackim 
Wiednia, z którymi dotychczas sam tylko Figaro czy 
to wprost czy ubocznie walczył. Przybysze wszelkiego, 
tylko nie literackiego powołania, oddawna już się tu- 
taj uwijają i papierowemi rewolwerami swemi grożą 
wszystkim finansowym i. przemysłowym przedsiębior- 
stwom, a bardzo często osobom także prywatnym, ban- 
kierom, dyrektorom banków, artystkom, dyrektorom te- 
atrów i td. „Albo płać, albo rzucimy na ciebie podej- 
rzenie u opinii pnblicznej!* — takie ich godło. Pier- 
wsza dyrekcya kolei północnej miała dość odwagi, aby 
wystąpić przeciw tym knowaniom, na które policya 
i sądy bezsilne. Ale i kroki dyrekcyi kolei północnej 
nie doprowadzą do rezultatu skutecznego, jak długo 
jedna część publiczności będzie znajdowała upodobanie 
tylko w skandalu i świństwach. Dzieanikarstwa tak 
urwiszowskiego, jakiem obecnie Wiedeń popisywać się 
może, nie znajdzie w żadnem mieście na całym świecie..* 

Definicya ta, nie potrzebuje objaśnień ; przełożyliśmy 
ją tylko dosłownie. | 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- 
dziennie od godziny llej do 4ej. 

— We czwartek dnia 1 czerwca, Kupiec wenecki, 
'dramat'w 5 aktach- Wiłiama- Shakespeara. = 

— Dnia 30 maja pogoda, wieczór pochmurny; ter- 
mometr do 179.6 od 8%4 R. Barometr ciągle opada; 
dnia 81 maja o godzinie 6ej rano stan jego był 325*,88, 
termometru -+ 99.2 R. Wiatr zachodni słaby. 

— We czwartek dnia 1 czórwca, Śgo Nikodema i 
Sgo Juwencyusza męczenników. | 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

raków 31 maja. Jutro we czwartek odbędzie 
się o godz. 5ej wieczorem posiedzenie Rady miejskiej. 
Na porządku dziennym znajdują się : 

Otwarcie nowej ulicy na Piasku między ulicami Kro- 
woderską a FKobzowską po za ogrodem Karmelickim, 
oraz upoważnienie Magistratu do ułożenia się z wła- 
ścicielami domów pod L. 68, 91 i92 o nabycie grun- 
tów pod tę ulicę, a nakoniec obmyślenie funduszu na 
zakupno tych gruntów. Użycienadwyżki z budżetu r. 1870 
pozostałejiw ilości 22,267 złr., a mianowicie 10,863 złr. 
na kupno domów rogatkowych przy. rogatkach Mogil- 
skiej i Podgórskiej, 6,000 złr, na pierwszą ratę za dom 
pod L.150 na Piasku na szkołę Ś. Szczepana, 603 złr. 
na spłatę należytości z domu pod L. 406 przy placu 
Ś. Ducha; 4800 złr. ma być ulokowane w kasie oszczę- 
dności. Dalej projekt urządzenia dozoru obywatelskiego 
nad ubogimi; dalszy ciąg obrad nad ustawą budowniczą; 
zatwierdzenie projektu instrukcyi dla komitetu planta- 
cyjnego. í 

— Prəzes stowarzyszenia Sybiraków pisze nam: 

Przy zakładzie cukrowni w Górze Ropczyckiej peł- 
nił obowiązki kontrolora emigrant z r. 1864 nazwi- 
skiem Michniewski. — Przed kilku dniami otrzyma- 
łem wiadomość, że tenże został przez żandarmów przy- 
aresztowany, i w więzieniu sądu obwodowego osadzo- 
ny. Powodem przyaresztowania miała być ta oko- 
liczność, że Michniewski starał się u władz o oby- 
watelstwo austryackie, na skutek czego Namiestnictwo 
zapytywało w Warszawie o jego konduitę. — Rząd 
„moskiewski w odpowiedzi zażądał wydania go na-za- 
sadzie, jakoby był pod zarzutem morderstwa, że w 
następstwie Michniewski ma być przez Starostwo żan- 
darmami do Krakowa a ztąd do granicy: odstawio 
nym. i 
Aby się przekonać, czy aresztowanie Michniewskiego 
nie nastąpiło z powodów służbowych, zasięgnąłem o 
nim wiadomości u właścicieli cukrowni, zkąd odebra- 
łem na piśmie odpowiedź: że Michniewski nie tyl- 
ko iż pełnił obowiązki swoje pilnie i z ca- 
łą gorliwością,ależezachowaniem się swo- 
jem był wźorem dla innych — że jako ta- 
ki, godzien jest opieki i pomocy, 

W imieniu zatem Lwowskiego Towarzystwa Opieki 
Narodowej, z polecenia którego pełnię czynności w Kra- 
kowie, czuję się w obowiązku podać to pestąpienie z 
Michniewskim do wiadomości publicznej z tą uwagą, 
że jeżeli tutejsze Namiestnictwo polegać będzie na tem, 
co Moskale o którym z emigrantów powiedzą, to nikt 
z emigracyi nie będzie pewnym pobytu, bo każdy mo- 
że bydź podany za mordercę, jeżeli to okaże się 
skutecznym dla Moskali środkiem. dostania w swoje 
szpcny tego, co przed ich tyranią ocalić się potrafi. 

W przeciwnym najzupełniej wypadku, choć z tym 
samym skutkiem, znalazł się emigrant nazwiskiem Ma- 
ksymiliam Beleau, który przyjąwszy obowiązki guwer- 
nera w Galicyi w domu hr. Zborowskiego, odebrał re- 
skryptem Namiestnictwa z d. 29 grudnia 1870 do Nr. 
8288 przez Starostę Jasielskiego. zakomunikowanym, 
polecenie opuszczeuia kraju, ponieważ po zasięgnięciu 
wiadomości od rządu moskiewskiego okazało się, iż ten- 
że nie dopuścił się żadnej zbrodni politycznej. 

Pytanie zachodzi, jakich trzeba kwalifikacyj ze stro- 
ny władz moskiewskich dla emigranta w Gólicyi prze- 
bywającego, aby uzyskał kartę pobytu i spokojnie za- 
jąć się mógł pracą? - Bylickt. 

— Rok rocznie chodzące do Krzeszowic w. niedziele 
i święta letnią porą po południu pociągi spacerowe 
mają w tym roku nie przyjść do skutku, gdyż, jak nas 
zapewniają, p. Czadek naczelnik tutejszej stacyi kolei 
północnej, przesłał do Dyrekcyi kolei w Wiedniu opinię 
nieprzychylną tym pociągom. Rzecz to niesłychana, aby 
w ten sposób od woli jednego podwładnego urzędnika 
zależeć miało chodzenie pociągów spacerowych, które 
zaprowadzone za rządów Rzpltej Krakowskiej, utrzymy- 
wane było przez dawniejszych właścicieli, to jest Towa- 
rzystwo kolei krakowsko -szląskiej a następnie przez 
rząd, gdy kolej krakowska przeszła na własność skarbu; 
utrzymywała zresztą te pociągi dyrekcya kolei półno- 
cnej i nie ponosiła strat, a lubo wielkich nie osiągała 
korzyści, wszelako winna mieć wzgląd na potrzebę i 
zwyczaje ludności miejscowej, skoro zaspokojenie tej 
potrzeby nie przynosi strat przedsiębiorstwu. 

— Nadmieniliśmy już o większem niż innych lat 
krzątaniu się około odnowy domów. Ale drogość mie- 
szkań niepamiętna u nas i uwolnienie nowych domów; i m 
przez pewną liczbę lat od podatków, powinny być nie- @świecim 26go maja. Pszenica 5'50, żyto 3*75, 
małą zachętą do stawiania nowych domów. Magistratu jęczmień 3:—, owies 2'20, groch 6-—, bób 4'50, tatarka 
zaś obowiązkiem ułatwiać tak dobrze pudowę nowych |2*50, konicz 2:80, ziemniaki 1:20, koniczyna 27.50, 
jak odnowę starych domów. Tymczasem żalą się w mie- |siano 2.40, słoma 1:90, drzewo twarde 7:50, miękie 
ście na powolność i opieszałość w udzielaniu zezwoleń | 3:50, mas okowity —*80, masła 1-50. 


i zatwierdzeń: planów. Wiemy wypadek, gdzie planyjEZZŻZZC--=.-=-....=Q|ŃŃQ| EE 
złożone od trzech, czterech miesięcy, nie zostały jeszcze 3 
ak do Ju Przyjechali do Krakowa od 29go do 31go maja. 


zatwierdzone, jak również, że plan zatwierdzony przed 

kilku tygodniami, nie doszedł do dzisiaj rąk właścicie-| HOTEL POD ROŻĄ: A. Bzowski z Kongresówki, 
ła. Znamy natomiast przypadki, w których właści- |H, Maciejowski z Kongresówki, Franciszek Hupert z £o- 
ciele nie czekając na zabwierdzenie planów, budują lub|wicza, Lucyan Kraszewski z Warszawy, J. Dembowski 
przerabiają budynki, nauczeni doświadczeniem, że pla- | właściciel dóbr z Polny, A. Wołodzka z Rosyi, Kazi- 
[9 przychodzą potwierdzone niekiedy po skończeniu | mierz hr. Potulicki właś. dóbr z Bobrku, Antoni Jakó- 
„Parę d ll K robót, |. bowski z Tarnowa, X. J. Hartman iA. Berhens z Wro- 
dniami w ręku, lejąc nafto do piwnic. ą — $prostować tu winniśmy omyłkę zaszłą w Wczo- |cławia, Henryk Miller z Zimnychwód, Mateusz Neczas 
Cztery domy tworzące róg ulicy du Bac i de Lille rajszem doniesieniu o pomniku Kazimierza Wgo w Bo-!z Berna, Henryk Czerny z Warszawy. 


| Francya. 


U 

O pożarze Paryża Indépendance belge z dnia 27 
maja podaje następujący list naocznego świadka. 

„Pożar“ — oto ostatnie hasło i najwyższy wyraz 
wściekłości zrozpaczonych rewolucyonistów. Nie 
same już pomniki i wielkie gmachy publiczne są 
wystawione na podpalanie, pożoga ta rozszerza się 
na wszystkie domy, w których tylko podpalanie 
jest możliwem, i to za pomocą środków równie 
prostych jak straszliwych: oknami do piwnic wle- 
wają podpalacze naczynia nafty i wrzucają nastę- 
pnie palące się zapałki. 

Kobiety pomagają zbrodniarzom w tem potwor- 
nem dziele zniszczenia i ruiny bez celu. Kilka ta- 
kich furyj schwytanych na zbrodniczym uczynku, 
uległo na miejscu słusznej karze ich zbrodni, przez 
rozstrzelanie. 

Wobec tego systemu pożarów wszędzie uorga- 
nizowanego i praktykowanego w jednaki sposób, 
wydano rozkaz zamurowania hermetycznie wszy- 
stkich otworów i okien w domach, które są na ró- 
wni z poziomem ulic. Na nieszczęście Środek. ten 
prezerwatywny wyprzedziły straszne doświadczenia 
i został on zastosowany za późno. | 

Tuilerye są spalcne ze szczętem. Cała część Lu- 
wru- od ulicy Rivoli tj. od Tuileryów do wejścia 
de PEchóle wraz z dawnem ministerstwem stanu, 
również, jak apartamenta dla służby cesarskiej jest 
w częśći w popiołach. Odwrotna strona Luwru, 
najszacowniejsza, bo właśnie ta, w której się znaj- 
dują zbiory, została na szczęście uratowaną, dzię- 
ki świeżej restauracyi nowego pawilonu tuileryj- 
skiego. Ta część olbrzymiego i pomnikowego gma- 
chu odbudowana niedawno z kamienia i żelaza u- 
tworzyła jakby tamę wściekłości płomieni, które 
sig na niej zatrzymały w skutek braku żywiołu 
palnego, zniszczywszy wprawdzie na węgiel wszy- 
stkie ozdoby z drzewa. 

Cała część -Palais Royal wliczając pałąc wła- 
ściwy zajmowany przez ks. Napoleona, wraz z pra- 
wem skrzydłem od ulicy Valois, jest już tylko ku- 
pą gruzów. Galerya orleańska i galerye otaczające 
ogród nie zostały. naruszone. 

Donoszą nam o zniszczeniu jednej połaci ulicy 
królewskiej (Royale) pomiędzy ulicą St. Honorć a 
placem Zgody; o spaleniu części ulicy du Bac, któ- 
ra paliła się jeszcze wczoraj o godzinie 3ej; o po- 
żarach spichrzów, komory celnej itd. 

Ze wszystkich stron przybywają zgromadzenia 
pompierów na ratunek nieszczęśliwego miasta, wy- 
stawionego przez barbarzyństwo bezprzykładne w 
historyi ludów cywilizowanych na nieubłaganą klę- 
skę pożaru. Przybyli już z Pontoise, Rouen, Nan- 
tes, ze wszystkich miast i gmin mających spieszną 
komunikacyę z Paryżem. Zapewne pomoc ta będzie 
wielkiej skuteczności, ale cokolwiekby mogła ona 
dokazać, już teraz nic nie uratuje uieszczęśliwej 
stolicy Francyi od tylu ruin, krwii żałoby, które 
wystarczą na zapełnienie karty na zawsze pamię- 
tnej ohydą i potwornością. 

Le Français z 26g0 podaje następujące szcze- 


SINA 


Sprawy sądowe. 


Kraków 30go maja. 

W. bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

We środę d. 31 maja: Markusa Ebla i 4ch wspól- 
ników o ciężkie obrażenie ciała; Bartłomieja Węgląrza 
o ciężkie obrażenie ciała; Mikołaja Miarczyńskiego i 4ch 
wspólników o ciężkie obrazenie ciała ; - Salomona Appla 
o kradzież, b ' 

We czwartek d. 1 czerwca: Bernarda Matznera o 
o kradzież; Maryanny Krebkówny o dzieciobójstwo; Wa- 
lentego Michalskiego o kradzież. ; i 

W piątek d. 2 czerwca: Jędrzeja Hołoty o ciężkie 
obrażenie ciała; Jakóba Hollendra i 6 wspólników o 
kradzież; Antoniego Cygana o ciężkie obrażenie ciała: 

W sobotę d. 3 czerwca: Antoniego Miki i 15 wspól- 
ników o kradzież i ciężkie obrażenie ciała; Ignacego 
Zimnego i 3 wspólników o kradzież. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Walne zebranie akcyonaryuszów Banku 
galicyjskiego dlahandluiprzemysłu uchwa- 
liło dziś superdywidendę w ilości 2 złr. 60 c. na ka- 
dą akcyę, a 1 złr. na każdą obligacyę pierwszeństwa, 
co daje na akcyę 81/4%%. Stosownie do statutu Dyrek- 
cyi przyznano 150/,, a Radzie nadzorczej 8°/ z ogól- 
nego zysku. Następnie przyjęto wnioski o zmianę stas 
tutu Dra Rappaporta i Helcla. Pierwszy z tych wnio- 
sków zmierza do tego aby Bankowi było wolno udzielać 
pożyczki na własne papiery. Rozbierano przytem projekt 
zmiany statutu dla dawania pożyczek na hypotekę i 
zgodzono się w zasadzie na ten projekt. W miejsce 
ustępujących trzech członków z Rady nadzorczej wy- 
brano pp. Ludwika Wodzickiego, Wincentego Wolffa i 
Prezesa Izby handlowej Johna. 


Księgosusz 
Dowiadujemy się właśnie, że w Kłaju i Stanisławcach 
w powiecie Bocheńskim wybuchł księgosusz. Środki za- 
bezpieczenia okolicy od szerzenia się zarazy zarządzone 
już zostały. 


Ly: 

Ministeryum spraw zagranicznych i ministeryum 
wojny są w dobrym stanie. Dom narożny ulicy Bel- 
lechasse spalony. Koszary quai d'Orsai zdają się 
być ocalone. Kasa depozytów spalona. Ministeryum 
finansów zupełnie zniszczone. Na miejscu Tuille- 
ryów od wyjścia Lesdiguiere aż do Roban są tyl- 
ko gruzy. Domy naprzeciw kolumnady Luwru wo- 
gniu. Ratusz w płomieniach. Na placu Vendóme 
wszystko w dobrym stanie. Barykąda na ulicy Ca- 
stiglione jeszcze stoi, 

Biją się na dworcu kolei zachodniej. Powszechny 
zapał dla waleczności armii. Straty powstańców 
oceniają na 6000 zabitych. 

Mieszkańcy ulicy Lille we środę o $ej wieczór 
byli uprzedzeni, że ogień ma być podłożony pod 
Radę stanu i ich domy przeznaczone na spalenie. 
W parę godzin pea zaczęli krążyć z pocho- 


1 Czerwca 1871 
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HOTEL DREZDEŃSKI: Ferdynand Otto kupiec zj Bruksella 29 maja, godz. 4ta popoł. Nade- 
Saksonii, Zdzisław Nieszkowski Dr medyc. z Tarnowa, |szła tu właśnie pierwsza poczta wprost z Paryża. 
Kazimirz Miczyński inżynier z Nowego Sącza, H. Frenk |Od;wczoraj wieczór urządzają w Paryżu główne bióra 
inżynier z Rumunii, Tadeusz Prek właś. dóbr z Sielca, | pocztowe. Publiczność brukselska, jak donosi Æcho 
Cypryan Nieniewski z Kongresówki, Magdalena Pruszyń- | du parlament, wyprawiła wczoraj w nocy kocią mu- 
ska z Wołynia, Bronisław Bielawski, Edward Grzębecki, |zykę Wiktórowi Hugo, z pówodu ogłoszonego 
Leon: Kurzbauer, Emanuel Dworski, Bohdan Maryniak, | przezeń listu. w sprawie wychodźców Komuny. Ę 
Jan Grzybiński, Władysław Zasliński i Zygmunt Dobie-| Frankfurt 29 maja. Szef sztabu jlnego hr. 
szewski technicy ze Lwowa. Moltke przybył tu wczoraj wieczór, a dziś przed 

HOTEL SASKI: Apolonia Wilkoszewska właś. dóbr | południem wyjechał do Strassburga. 

z Warszawy, Erazm Niedzielski właśc. dóbr ze Śledzie-| Monachium 30 maja. Komitet czynny sta- 
jowie, Józef Engiel, Gustaw Lutz, Henryk Mitscha i | rokatolików ogłosił protestację przeciw najnowsze- 
Bronisław Musill technicy ze Lwowa, Józef Jagermann |mu rozkazowi exkomunikacyjnemu arcybiskupa z > 
prof. inżynieryi ze Lwowa, Jan Gaweł z Rzeszowa, Emil |powodu podpisania adresów. Wymienieni już teo- 
Schönborn dyr. gimn. z Prus, Rudolf Boenisch sędzia |logowie z Kolonii, Bonn, Wrocławia, Koblencji, 
z Prus. z Braunsberga itd., naradzają się wspólnie na ze- 
braniach nie publicznych względem dalszych kro- 
ków. z. 
Ateny 29 maja. Izba uchwaliła w zgodzie z 
rządem budżety wszystkich ministerstw. Izba zam- 
kniętą zostanie w przyszłym tygodniu z powodu 
wyjazdu króla do Niemiec i Danii. 


(Wadestane). 


Od czasu, kiedy Jego Świątobliwość Papież przez uży- 
wanie delikatnej Revalesciere du Barry szezęśliwie do 
zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skute- 
czność tego Środka, nikt nie będzie wątpił o sile tego 
doskonałego lekarstwa. Następujące choroby usuwa 
Revalesciere bez używania lekarstw i kosztów: wszy- 
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
wodną puchline, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diąbetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę. 

Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach: 

Świadectwo Nr 71,814. 

Crosne, Seine et Oise we Francyi, 24go marca 1868. 

P. Richy, poborex podatkowy zachorował na suchoty i 
przyjął, juź umierający, św. Sakramenta, gdyż najznakomitsi 
lekarze obiecywali mu tylko parę dni życia. Radziłam użyć 
Revalesciere du Barry, która też tak dobrze skutkowała, 
że chory w kilku tygodniach zupełnie wyzdrowiał i mógł 
pełnić swoje obowiązki. Podpisuję to świadectwo chętnie 
mojem nazwiskiem, gdyż z Revalesciere doznałam sama 
wiele pożytecznego. Siostra St. Lambert. 


Powstanie paryskie stłumione do szczętu. Wojsko 
po części wraca z Paryża do Wersalu, idzie bo- 
wiem zapewne o to, aby nie ogołocić Wersalu i 
nie zostawić zgromadzenia narodowego i rządu na 
łasce pierwszej lepszej garstki rozbitków wojska 
Komuny, któraby mogła wpaść do bezbronnego 
miasta. Listy przejęte przez straże pruskie prze- 
konywają, że plamy przywódzców Komuny były, 
aby się przerzucić do Brukselli i tam prowadzić 
dalej dzieło zniszczenia i zagłady. Szalony ten plan 
nie mógłby przyjść do skntku, ale wskazuje, jak | 
szalone myśli krążyły w Komunie. Listy Roche- | 
forta, w których zapowiadał przyjazd swój do Bru- 
kselli, moze, nie zostają w związku z t prang 

AE DĄ AEG dyż Rochefort nie miał udziału w ostatnich uchwa- 

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- RE KOM W . E ia TE REA 

i ; 1 y.. Wszystkie rządy sąsiednie nie chcą 
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających '/4 fana priyjinować wychodźców paryskich , a każdego badać 


1 złr. 50 c., 1 fant 2 złr. 50 c. 2 funty 4 złr. 50 e., 5f. ) 
10 złr., 12 f. 20 złr., 24 f.36 złr. Revalesciere Chocolatće |zamierzają, o ile miał udział w mordach i po- 
żogach. 


w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent., 
na 24 filiżanek 2 złr. 50 cent., na 48 fiiżanek 4 złr. 50 0., ` } f F 
w proszkach na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr.,| Zachodzi teraz pytanie: czy rząd będzie dalej 
przebywał w. Wersalu albo przeniesie się do Pa- 
ryża, a ważniejsze, czy zachowa dotychczasową 


516 filiżanek 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry 
formę swoją. Tej kwestyi nie dotknął Thiers ani 


et Comp. w Wiedniu Wallfschgasse N. 8; w Kra- 
kowie Jakób Goldwasser, przy uliey Floryańskiej w ho- 

w okólniku swoim ani w izbie. Wszelako nieuni- 
kniona reakcya, jaka teraz nastąpi we Francji, 


telu pod „Różą“ i Józef Trauczyńska aptekarz pod 

„Gwiazdą*; w Peszcie Török; w Pradze J. Fürst; we Lwo- 

each a ord Tel ńajakik mitih 

niowcach .Schnirch ; - irań 

znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia moze taio zwalić forme republikańską. Fodpoa 

się przesyłka w różne strony za zaliczką lub przekazem | "2 JUZ S*OWĘ Toja ŚCI. f 

pocztowym. Armia paryska używa odwetu na powstańcach. 

NOO ETOWEJ Doniesienia o postępowaniu wojska z jeńcami pa- | 
ryskimi, przedstawiają obraz okrucieństwa i braku 
karności. 

Wojska niemieckie pod Paryżem żadnego nie 
chciały brać ndziału w pokonaniu rokoszu pary- 
skiego. Wszelkie też ich wdanie się byłoby przy- 
czyniło Thiersowi nieprzyjaciół, a wdanie się Prus | 
mogło było jeszcze podać w wątpliwość cały trak- 
tat pokoju frankfurcki. Dlatego jen. Fabrice nie | 
chciał przyjąć poddania się resztek wojska Komuny. | 

W parlamencie włoskim toczyły się rozprawy 
budżetowe, a przy tej sposobności poruszono kwe- | 
styę uzbrojeń. Rząd unika wyrażenia się o Fran- 
cyi, lecz opozycya natrąca już, że ze względu na 
kwestyę rzymską uważa Francyę za nieprzyja- 


Przegląd Polityczny. 


Depesze Te alegraficzne. 


Wersal 28 maja wieczór. Powstanie zupełnie 
stłumione. W Paryżu nie ma już żadnej bandy ro- 
koszan. Wzięto mnóstwo jeńców. 

Wersal 29 maja rano. Wczoraj wieczór do- 
stawiono 3000 jeńców. Listy z Paryża potwierdza- 
ją, że ostatnie bandy powstańców wczoraj zosta- 
ły wytępione za Belleville i za cmentarzem Pere 
Lachaise. Władze wojskowe przystąpiły te raz do 


jenia, rewizyi po domach i aresztowań, niej RE 7 
roF boj Sni8,.ISWIzY. P ; ciołkę Włoch, a osobliwie też Thiersa. Zawczasu 


napotykając nigdzie na opór. Ludność objawia |. 
wielkie zadowolenie, uwolniona będąc z-pod: jarz-|Jednak byłoby myśleć o tem, że Francja zechce 


ma Komuny. Między rozstrzelanymi zakładnikami | W) stąpić w kwestyi rzymskiej. 
znajdują się oprócz arcybiskupa Darboy, probo- 
szcza Deguerry, OO. Jezuici Ducoudrey, Clair, 
Oliveau, X. Allard i inni księża, 35 żandarmów i 
bankier Jecker. (ten, który stał się pierwszym 
powodem do zatargów Francyi z Mexykiem. Ked,)| 

Wersal 29 maja. Na posiedzeniu Zgromadze- 
nia narodowego przedmiotem obrad była petycya, 
podana z powodu kapitulacyi Metzu. Changar- 
nier przypomina fakta poprzedzające odwrót ar- 
mii na Metz i zarzuca naczelnemu wodzowi brak 
stanowczości i marnowanie czasu, które dozwoliły 
obsaczyć zupełnie armię. Głód tylko skazał armię 
na bezwładność. Changarnier mówi dalej, że w skut- 
ku rady wojennej odbytej 24go października, wy- 
słano go jako parlamentarza, aby żądał wolnego 
wyjścia dla armii i udania się do Algieryi. Książę 
Fryderyk Karol mając sobie polecone ż Wersalu, 
pozwolił jednemu batalionowi z najdogodniejszemi, 
jakieby chciał warunkami, udać się wolno do Al- 
gieryi, lecz tego nie przyjęto. Changarnier dodaje, 
że Bazaine nie był szczęśliwym; odstąpienie Metzu 
przez niego nie miało ani metody ani było do- 
browolne; uprasza jednak w końcu izbę, aby nie 
pozwoliła miotać zawistnych podejrzeń na ludzi, 
którzy byli świetnymi jenerałami. Thiers mówi, 
że cieszy się, widząc w Changarnierze ż obrońcę 
wojny, i dodaje, że łączy się z myślą komisyi śled- 
czej żądanej przez Bazaina, zostawia zaś decyzyę 
pod tym względem wszechwładnemu Zgromadzeniu 
narodowemu. 

Minister wojny Lefló mówi, że ustawa brzmi 
wyraźnie, iż każdy dowódzca korpusu, który pod- 
dał jaką twierdzę, winien być stawiony przed sąd 
wojenny. Lefó oświadcza, iż jako minister wojny 
spełni swój obowiązek pod względem każdej kapi- 
tulacyi, Metzu, Sedanu i wszystkich innych. Po wy- 
rażeniu innych jeszcze zdań, izba przechodzi do 
porządku dziennego nad petycyą. 

Audiffret-Pasquier, który przypomina Izbie, 
że mie jest w komplecie, i że potrzeba 114 no- 
wych wyborów, mówi, iż izba powinna się wyraźnie 
oświadczyć przeciw doktrynie i zawiązkowi stra- 
sznych wypadków w Paryżu, i że zupełna panuje 
zgoda między reprezentantami ludu a dzielnym 
mężem, który umiał tak dobrze używać władzy 
nadanej mu przez Zgromadzenie narodowe. Picard 
mówi, że nigdy nie zachodziła w rządzie Żadna 
różnica. Po uchyleniu nieznacznych przeszkód rząd 
za trzy albo cztery dni przedłoży sam kwestyę 
wyborów. Na wniosek Dussassoy izba uchwala 
podziękowanie saperom-pompierom. Inny wniosek 
względem wzniesienia pomników dla rozstrzelanych 
zakładników, przekazany został komisyi inieyaty- 
wy. Trochu żądał, aby wziąść pod rozbiór wnio- 
sek względem postawienia w stan oskarżenia człon- 
ków rządu obrony narodowej. 

Mruksella 29 maja. Według otrzymanych tu 
z Berlina doniesień, Niemcy przychwycili pod Pa- 
ryżem korespondencję przywódzeów rokoszu pa- 
ryskiego, którzy w razie niemożności trzymania 
się dłużej w Paryżu, zamierzyli przedrzeć się przez 
linie niemieckie i wyruszyć do Brukselli dla dal- 
szego prowadzenia ruchu paryskiego. Wysłano tę 
korespondencję z Berlina w odpisach do Brukseli 
i Wersalu. Między listami przytrzymanemi znajdo- 
wał się list Rocheforta do kochanki, zamawiający pły PJ ko: 
widzenie się w Brukseli, i to było powodem, że| Usposobienie giełdy: „spokojne. | 
go aresztowano. Jenerał Fabrice odrzucił żąda-| © (REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
nie powstańców paryskich, którzy chcieli mu się Antoni Ktobukowski. 


poddać. 


Ostatnie depesze telegraficzne „UZASE” 


Wersal 29 maja. Ostatnie resztki a aa E 
wyparte do Vincennes, poddały się dzisiaj. Do Wer- | 
salu dostawiono wielką liczbę jeńca. Dywizya jene- 
rała Clinchant wróciła tu dzisiaj. JS 
Wersal 30 maja. Journal officiel ogłasza de- | | 
kret Thiersa z d. 29 b. m. nakazujący rozbro- 
jenie Paryża i rozwiązanie gwardyi narodowej de- | 
partamentu Sekwany. W Paryżu rozlepiono nastę- | | 
pującą odezwę marszałka Mac-Mahona: = — 
„Mieszkańcy Paryża! Armia francuska weszła, \ | 
aby was ocalić. Paryż jest oswobodzony. Żołnierze M] 
nasi zdobyli o godź. 4ej ostatnie stanowiska zaj- | 
mowane przez powstańców. Dzis walka ukończona; || 
porządek, praca i bezpieczeństwo przywrócone.* 
Listy z Paryża z wczorajszego wieczora potwier- í 
dzają, że zupełna panuje tam spokojność, a lu- | 
dność wraca do pracy. Wczoraj liczne tłumy lada | | 
oglądały dymiące jeszcze zgliszcza publicznych bu- | | 
dowli. Żołnierzów podejmują mieszczanie i witają | 
z radością. Rewizye domów i aresztowania nie / | 
spotykają oporu. pa 
Wersal 30 maja. Między uszłymi do warowni | | 
Vincennes powstańcami, znajduje się 15 członków / | 
Komuny, którzy się zdali na łaskę. ać | 
| 
l 
| 


Fe 


Bruksella- 30 maja. Przed domem Wiktora 
Hugo zaszły manifestacye dla zaprotestowania prze- 
ciw listowi jego ogłoszonemu w Zndćp. belge (w li- | 
ście tym Hugo ofiaruje u siebie schronienie zbie- | 
głym członkom Komuny. Red.) „A 

Birulksella 30 maja. Na posiedzeniu Senatu 
minister. spraw zagranicznych odpowiada na inter- 
pelacyę, że na mccy postanowienia rządowego po- 
twierdzonego przez króla, które poczytuje pismo 
Wiktora Hugo za kompromitujące interesa kra- 
ju, Wiktor Hugo zniewolony będzie opuścić bez- 
zwłocznie Belgię. - tę Są YA | 

Fioremcya 30 maja. Względem wychodźców 
francuskich niemogących się należycie wylegitymo- 
wać, zarządzone zostały,na granicy Środki surowe. 


Bursa. Wiedeń 31 maja godz. 2 min.— 
59%% zjedn. dług państwa banku 59:30, — Zjedz. 
dług państwa w srebrze 69:10. -= Losy z r. 1860 
102-— — Akcye banku 794.-— Akcye kredytowe 
282-70. — Londyn 124'15. -- Srebro 122,25 === | 
dukat 5:88. -— Lombardy 170.70, -— Losy z roku 
1864 — —. — Akcye franco-austr. 119:50, -=~ 
Napoleony; 98:85—. Ake. kol. gal.. Karola Ludwitz i 
260:25. -Akcye kol. Lwow.- Czerniow. 172—, — 
Akce. kol. północ. - wsch. 162:75, =» Akcye banku | 
związkow. (Vereinsbank) 112 -—— Akcye banku 
jeneral. 91—.— Renta w srebrze 6930. — Oblig 
indemniz. gal. 74:90. — Akcye banku wiedeń. dls | 

+8 


obrotu ogóln. 172— Aktye anglo. - banku 253:75, 
Akcye kol. rządow. 423:—. — Akcye kol. siedm., 
170:50. —— Akcye kol. Rudolfa 164:25.— Ake. kol. 
Pardubic. 17975 == Akcye ko). północ. 231:50.— 
Tramway 221'50.— Akcye banka budowy 81:50.— 
Akcye kol. wschod. 8625. — Akcye kolei Alföld. 
177:50.-— Akcye banxn anglo-węgiersk. 90.75 
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"MPE WERSZE 


CZAS z Czwartku 1 Czerwca 1871. 


Właśnie co wyszły nakładem 


Juliusza Wildta 


‘w Krakowie,  (8-9-3-3) 


| ZAKI” 


Operetka komiczna K. Hofmanna, ułożona 


"|| Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów |GOSPODARĘ, iz 


„Kolei galicyjskiej Karola Ludwika (etter =E * = mtz 
WE Panna służącau:::; 


MG NOWOŚĆ LEON FANTOOHĄ 


w Rynku głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką, 


4 na fortepian przez Alfonsa Czibulkę, polecą się doborem jak najlepszych i najaowszych towarów ż s r sa TEO ERRE A 

; Cena igir DG dhu kia t po cenach bardzo umiarkowanych: a placic zir. ai ©. DD Zad kupon sarai ini pesto diate a 
| Jestto zbiór pisknipjezyoh wyjątków Z Kapelusze, stłomkowe i pilśniowe angielskie, krawa. JE latn í | Li © a ip mieszczenia. i 

| a oporskł, a aaleonjgoy się zręcznym || opmaakt angjebokie wnająowszychlutonoh, oszmie męzkie, © p Y pe . r. 4 BĘ” Bliższa wiadomość, prey ulicy 
| układem na fortepian i przystępnym dla mą,w,aajlępsym „gatunku, PEPA E je zal: | Posiadacz takiego kuponu ma do 45 Czerwca one oe Gaga u 
8 mniej obeznanych z techniką gry. najnowsze. Perfumerye angielskie Atkinsona, kufry do;podró- prawo odbioru ', Akeyj pierwszeństwa III. Emisyi 

s: Również wyszły niedawno: Madryle = ży, kołdry, plaidy, chustki wełniane damskie, PARE iò a p Z y 

3 z ulubionych tematów tej ope- jj ramka na: fotografie, lornety, portmonetki, cygar- „8 po kursie 90 za 100. P ie W C w Tarno ol l 
o retki, ułożone na fortepian przez F. Pi- niczki, pularesy, rękawiczki męzkie i damskie. Najnowsze W skutek tee k ° już dzisiaj an . U. p ul. 
E io Cea bheem : D skutek tego kupujemy już dzisiaj te Kupony| E aranz, aopo’ 

i i i ORN SATANO RY IREZ bronzu, skóry, porcelany | 8 iedni i Nie chcąc imienia familii i tak w ojczyźnię 
| jadowe GALU: 4 odp BwEONIĄ, nadwyżką. 500-6-6) |zawsze szanowanego urzędu plamić — 
i i RR BE" Obstalunki Ear hiina uskuteczniają się bezzwło- $ À ( wzywa Pan trary pociątkowewi 
y W pierwszych dniach Lipca 1871 roku e © dior Paaa RPT oto: SA R Blau S' Epstein, literami, byś Pan stosownie do 
ź PRADA. Rani wyroku sądu polubownego, od 


roku zapadłego, z rachunków dzier- 
żawnych mnie zaspokoił: i we- 
ksel, na któren nigdy: pieniędzy nie bra- 
łem, a który Pan zaufania nadużywając, 
nieprawnie sprzedałeś — wycofał. — 
Jeźli Pan do 8 dni od ogłoszenia tego nie 
uskutecznisz, zmusisz mnie do wyjawienia 
światu całego imienia i czynu. -— Jak to 
nie pomoże, sądownie w jednej i drugiej 
sprawie wystąpię. 
44-1-2) A. s, 


4 mile od Tarnowa, przy gościńcu polos 
żony, 213 morgów dobrej pszenicznej zie- 


Kantor wymiany w Krakowie, Rynek główny Nr. 51. 
poz ostewis SE JĄ 


PSONE OENE IRAE AE SIE IENE BENENE IENE ENERE E 
Adwokat w Mielcu, poszukuje „Zdzisław Nieszkowski, i 

as rt. Medycyny. irurgii i Aku-| 
Koncy pienta szeryi Akademii paryskiej, Dr. 
Medycyny Uniwersytetu Krakow-| 


 Żupańskiego w Poznaniu 
następujące dzieła: 


1) Pamiętniki Niemcewicza (nie- 
znane dotąd) obejmujące lata od 1809 
— 1820, 2 tomy, około 60 arkuszy 
druku. — Cena 5 tal. 
2) HHgi tom dziejów narodu pol- 
skiego przez Teodora Morawskiego, 
28 arkuszy druku. — Cena 2 tal. 
Kto nabył pierwszy tom, obowiąza- 
ny jest kupić i drugi, bo osobnych luźno 
tomów księgarnia nakładowa nie odstę- 
puje. — Dzieło całe składać się będzie 
-z 6 tomów. 
Zamówienia na oba te dzieła przyjmu- 
je każda księgarnia. 


Odnośnie do mego poprzedniego ogłoszenia donoszę: Biniejszem, 
że, ponieważ nie mogę osobiście przybyć do Wiednia, przeto moje 


Konie angielskie 
handlarzowi koni 


panu J. FREUNDOWI w WIEDNIU 


sprzedałem. 


BEF Licytacya wszystkiego angielskie- 


obeznanego z praktyką adwokacką lub 
sądową. (8620-1-3) 


skiego, 
D? zarządu większem gospodđarstwem| Wyjeżdża na porę letnią doj 


wiejskiem potrzebna jest prakty= Szczawnicy, jako lekarz 
ezna gospodyni w sile wieku, nie ordymijac A 
młodsza jak najmniej 40 lat mająca. — ynujący. (717-2-3) ; 
Chcąca przyjąć ten obowiązek zechce się| mmmn 


ola Uście wolne m dal | MK. FRIEDLEIN 


GE ZBiR T: 


ROZE YA w 


© 


Y Zegarmistrz s$ W Krakowie, : R a Ę mi obejmujący, jest zaraz z wolnej 
||| ma weoma | 200 sztuk zdrowych |ssopsrzyświsżoG, Jowójskadwwiaki|| go bydła odbędzie się dopiero w Paździer-  ||zęki do sprzedania lub wy- 
Je A z EA — dobór zegarów i zegarków pierwszej. do- TAA me Ki PARA 
£ ; OWIECe 8: ; EJ T h Bliższej wiadomości udziela właściciel 
p | A A wydających obfito wysoko cienką wełnę, broci po po najtatskyoh. H. «. SALOMON a, pod kaca. F.G. nBr. 

8 Obwieszczenie matek i skopków mniej więcej na połowę PPZM P A BIE Ask ALLY O G i Importeur Y (1746-1-3) 
"AB s 11, i 2/, lat starych, i prócz tego keri EE | i | A A 
p 72 108 1429100 sztuk wybrakowanych starszych Dentysta Z Berlina ; | (779-1-3) Ber lin, Seegerhof Nr. 2. Konk 

W skutek polecenia e. k. Sądu kra-| owiec, do chowu zdatnych jeszcze, | | onkurs 


L. 580. (810-3-3) 

Celem obsadzenia posady kondu- 
ktora dróg i mostów gminno-komu- 
nikacyjnych w powiecie Tłumackim z pła- 
cą roczną 400 złr. w. a., rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do BO 


jowego w Krakowie z dnia 10go Maja 
1871 r. L. 5697 ruchomości w spadku 
po ś.p. Józefie z Zapłatyńskich Pali- 
. szewskiej pozostałe, jako to: meble, szkło, 
porcelana, miedź, naczynia kuchenne, 
sprzęty domowe, doróżka i wóz, w Kra- 
kowie przy ulicy Kanonicznej w domu 
pod L. 115 Dz. I. n. (L. 124 Gm. II. d.) 
dnia 5 Czerwca 1871 r. 
o godz. 9ej przed południem w drodze 
publicznej licytaCyi sprzedawane 
będa. 
Ruchomości, któreby na pierwszym 
terminie za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej pozbyte nie zostały, dnia 42 


ma SKARB JODŁOWA za cenę umiar- J. Dłużyński 
kowaną do sprzedania, il a AE 
Odbiór takowych mógłby zaraz pojj| ul. Floryańska L. 333, I. piętro. 
strzyży nastąpić, tj. około A5 Czerw- (56-44. 
ca b. r. (822-1 3) 


OW WO EEE EO 
Maszyny do prasowania torfu, cegieł i rur, 


zastosowane do ruchu końmi lub parą. (2-2) 


SCHLUTER & MAYBAUM, [Czerwca 1871 r. 
Fabryka maszyn w BERLINIE, Gr elfswalder Str. N. 20.| Podania udokumentowane wnosić na- 


EEEPFPNPFEEPEBRO|. i cam 
Piwo Pilzneńskie. 


Towary jedwabne wprost z fabryki, | 
| EZZETW TY LEY GAIA T TERA REPO E E ERA 


Prawdziwego zysku 


15 procentów daje zakupno 


NATERYÓ JEDWABNYCH 


Tłumacz dnia 16 Maja 1871. 
ZEBPACA AR LARRY MAW EŃ OC 


BRERZSTAW o ZZOZ ZZO POK TOCZĄ 


Znaczny od wielu lat 


w c.k. uprzyw. Browar, którego wyrób pod nazwiskiem „PILSNER BIER* używający zasłużonej 
Czerwca 1871 r. o godz. 9 przed po- znanym. jest od roku 1842, istnieje pod firmas i ny: 
} E ? : ; ; m. jest j je pod firmą: | y 
łudniem, w miejscu, jak wyżej, sprze- składzie fabrycznym Układ zegarków 


dane zostaną. 


Kraków d. 25 Maja 1871 r. 
Stefan Muczkowski, 
` Notaryusz, jako del. kom. sądowy. 


TOWARÓW JEDWABNYCH - „Bürgerliches Brauhaus in Pilsen,“ 


Bd M. HERZA 
„zur Stadt Lyon”, 


Ù zegarmistrzaw Wiedniu | 
W Stefansplatz Nr. 6 $ 


a piwo z tego browaru może być natenczas tylko prawdziwe spro- 
wadzane, jeżeli się adresuje: Bürgerliches Bräu- 
haus in Pilsen. 


sprzedaie wielki wybór p 
oaz różnego gatunku do- $ 
brze regulowanych zegarków za % 


Badziki ze zegarkiem zapalające 'przy 


wać po '/,, Oryginalnego udziału za wstawaniu świecę 9 złr. 


rocznym procentem 1 fr. 


sz 
= 
z 
ŚR 
kand 
z > i į iką. § 
R & Wiedniu, Stadt, Tichlauben Nr. 13 : (676-3 53) Browar obywatelski. noeanom zargozoniom wadłig cennika. [ 
: ję '| ar e SZ ci ta or ui Wer R. Dh a , ak au en r M : = EET Srb. zegarki cylindry o Ę p 10—13 zł. § 
; le rz) owiem zyski jaki każdy hurtowny la częściowy handel przy sprzedaży EEJETEIEMEIEIENENE » n 2 złot. brzeg. do ods. 15—14 „ B 
4 © ; ŚĆ b d db , alb R EJ JI [i Ii [i | l JI Ii [i Ii | | j —1 
i E f wyroby po następujących stały ch cenach fsbrycznych tak w sukniach jakoteż na | SW OLO OO ET o 
b przyszło do tego, żeby drobnćj osz- = okcie sprzedajemy : Li bi T vo ia . » Z podw. kop. 18—23 _ 
K czędzającéj Publiczności, umożebnić : sadar i e a OWAL Z Stwo. Ekstr akt Z mi Na. e EA a a PUJ 
4 bierki kapiat, PPRA SR: Ę Najnowsze i najpiękniejsze materye jedwabne w kosm ee ne O alaia 5 FRAY-B ob 4 ka Południ. y 34-6 5 sę Aj doba 40 ać 
: dzieja wielkiéj wygranéj wraz z bli- Z lorowe paski . . , . . . . . . „ „0d zir. 1.20 do 2.30 E z (Ameryka Południowa). note | kite „ dto'z kryszt. szkłami 30—36 > 
3 ‘sko 5 procentami, składając tylko = | TYFTYKI i POULT DE SOIE w najnowszych i i i Złote „  „N.Szłot.o8k m.30—36 , 
$ RAE 4 D najpiękniejszych kolorach jakoteż gładkie .  „ 1.75 „ 2.50 5 n n damsk.o4i 8 kam. 35—30 , 
ognie zonie, a |||] CTOS DE TALTES najmie" maski Nowe etykiety po ana 
> s £ KEUR pa ólorówe 3/j szerok . 0, UGO 1 034. 2. „3.80 ; : s» 7 dubelt. o 8 kam.40un48 , 
48 Postanowiliśmy bowiem pewną ilość = | GROSGRAIN najcięższe i najnowsze farby . . . Ai 3.75 „ 4 na słoikach jak obok. AUG tG Ro 648 ks. B6—44 y 
| ces-ottom. losów kolejowych É|] 2 BRODERIE DR LYON tajtowkae i -i5007 |iuomiscżó0 sA TN — | R>> i oblobtw oazie ali deca ZA. 
po 400 franków, TSE Geak: a Św A aa na Og, BL opala Samime Uprasza się o_zwracinie [auśmyccewwauj || „ „ „amakie... dos; [| 
ś znanych w Austryi i Węgrzech, jako KOŁDRY TYFTYKOWE najlepsze. . . . . .  „ 1.60 , .2.60 ; szczególniejszej uwagi na ESIN żodyjny »  „ remontośry 70, 80, 90, 100 ,, | 
i korzystne, wnotach udziału '/, o w ten ATŁASY we wszystkich kolorach . . . i. . , (10,7 7 nazwisko noon nZ po E o » 
f sposób rozdzielić, że możemy wyda- TYFTYKI LYOŃSKIE, NOBLESSE POULT DE cz EP > ii jc Ao 
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SOIE najtrwalsze i najlepsze czarne . . . 22 -16200,28:3:25 


J. VON LIEBIG 
GROS DE FAILLES i GROSGRAINS czarne naj- | 


— 


A ? c : z = AA è ć Zegary ścienne własnego wyrobu 

i w brzęczącćj monecie. Sami się zatru- cięższe i najlepsze . . . . . .... ; „ 180 „5 Sikbawaihnę niębieskim drukiem. Pidka m , Z dwuletniem zaręczeniem 

5 dnimy odebraniem procentów każde- AKSAMITY WEŁNIANE patentowane angiels. . > 90 „3 AA AR Naa cna, nia: 3 8 Gai s RE 6 18 20; ia a 
goroku, a po odebraniu tegoż, każde- AKSAMITY JEDWABNE praw. czarne . . . a [2.50 <12 p || (661.5:60) 
mu właścicielowi takiej 1/,, noty udzia- 


nn "= n 
z biciem god.i ', god. 30, 33, 35 „ 
» n » » 1/,go0d.48, £0, Ś5 „ 
Opakowanie za zegary „ścienne 1:50 o. 
Reparacye uskuteczniają się jak najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub, za zaliczka pocztową; ze- 
garki przyjmuję także w zamian. 


Próbek naszych materyj udzielamy jak najchętniej, | 
Zamówienia ze wszystkich stron w kraju i za granicą wypełniane 
będą szybko i ściśle według próbek, za pobraniem należytości pocztą, 
(543-12-12) ` ` koleją lub parowym statkiem. i 


Fa onle Wtenczas tylko prawdziwy, je- DAA LA A 
żeli każdy słoik ma te podpisy.” 2T: 
Hurtowny Sklad u korespondentów Towarzystwa : 

Gloger $ Sohn w Wiedniu Józef Voigt $ Comp. w Wiedniu, 


Schottengasse Nr. 1. „zum schwarzen Hund“ Hohen Markt N. 1. 


; WEB” W Krakowie w Handlach pp. E. Fuchsa, J. N. Waltera 
i Jakóba Goldwassera, ulica Floryańska, hotel „pod Różą“. - 


łowój wypłacimy 1 fr. wsrebrze za 
zwrotem płatnego kuponu dołączone- 
go do noty udziałowej. Ponieważ każ- 
dy los musi wygrać 400 fr., wypada 
więc na 1/,0 noty udziałowej 40 fran. 
w złocie, przytóm gra się rocznie 


wóciągnieniach z głównemi 
wygranemi 3 mil. 600,000 fr, 


Przychodzą 


Listy zastawne 


Odchodzą 


Kurs papierów à pieniędzy Poolągi ozobowe 


: 5$ Banku nar. iom | 97 50| 97 25|E s 1) 223 — | Kol. pół. .F.loofi.k.m. | 93 . | 91 solim U P poł. rar ot, 
Złoto, . gRieaków 31 maja Ada | Płot 4} smlioyjakie -=| mabo | a. Pardubiohiej o |180 50 180 — | aae naona aa | ea | O Solimgoryaty royjake pna Kolojaoki žolaanyoh. |in [po pot] rano [po pot ie a 

| DA 5 A h ep. pol.st. za 100zł, | — = s .=— -= gc > i e 173 30 w sreb. 5 3 e ? R Ę T ; 
A oni notami udziałowemi sprze- i Rowachę: — | — | 6$gal.zakl.kr.włoś. | 90 — | 8950] * Galicyjnkiej . tilasi — | 260 50 | Koi” tanod Gras” s y ` p miesza. | 7—| — | — | 058 
ajemy po 12 złr. w. a, tak, że ||| Listy sast. pol.zkup. [0 75 (89 25 5$ węgierskie. lon. | 89 74 | 89 50 Qzerniowieckiej -| 173 25 | 172 75 | 300f.a.w.sr.100f.w.a. s wielicki — | = | 538 
przy najmniejszej wygranćj, prócz zn. pol. 100.xłr. | 409 | 406 | 5$ szaki. kred. austr. | 106 50 | 106 25 Kol. węg. wach. | 163 25 | 163 — | Kol. połud-pół. niem. ede: > 9.52] 5 5 

, WYgTanej, p i S i 48 pon » wiedeński 3,83] diss) $ 
procentu, otrzymuje się kapitał pra- Bane FON. sa 100 rar. 1647 163 | 5$ zakt. Roz rój 5% ka. Rudolfa 200 f. w.a. | 164 50 | 164 — | — 5% — za 100 4. za Oświeć. wrochiĘkii . a asi 

wie podwojony, gdy przy wszystkich alary pr. za 100 tał.| 184; | 183 spłac. w t. — | 86 8C | Ako. koi. Alf. finmań. | 177 75 | 177 25 | — — w srebrze , Ena aa . wrocława! ; 
„e Pocwojony, gdy przy wszy, Banku. pr.za 100 sirj 814 | 814 {i$ Domin.pań.1208. |128 — | 13750] „ , Kosz.-Bogum. |. 96 75 | 96 25 | Kol. Gal.K.L.300fi.w.a. » do Wrocław. mysłowie. 3.21 
innych małych losach ginie 25 do || Srebro nowe auste. | 1238 | 123 Pożyczki loterujna » » Siedmiogrodu. | — —| -- — | warobrze 5% sa 100 |105 — |104 50) iP 82 FR warszawski 6.30 

30 z kapitału przy najmniej-, |] | Dukat ważny 6.96 | 588 | < OFyCEt. oror yne: n n (isańskiej, 347 50 | 247 -— | Kol. Gal: K. L. Emis.it. [100 261100 — 1 90 b figi) krakowski 38| 
: | 8zéj wygranej, a do tego bez przy- Napoleon d'or „ |898 | 98% |Lozy poż. z r. 1889 | 284 — | 283 — » s Wschód. węg. | 86 26 | 86 — | Kol. Liw. Os. po 3008. 1-63 w Larnowie: krakowski y 2. © 

3 noszenia jakiesokolwi P roan = — |— — v n» » 1854] 9550| 95 — | Aboco Bank. ang. an. | 251 75 | 251 25 (w ur, 5$ zafi. 100) | 79 60 n 9.42| —-- 
3 ria Jaciegokolwiek procentu. ti gal listy saa. sk| 22 | wj | „ „ n 1860|10320|103—| „', „angl wog | 9175| 9125] „,, 1867. | 91 —| 80 sol: i 8.85] 12,31] 3.24| 12.23 
| Zakupno więc tych not udzia- At 0 ow »| 863 | 85; » pn »„ !864|130 — | 12575) ,. Zakł kred, węg. | 108 — | 107 — Kol. 1 Sied. fl. 2008. w, | 89 10| 83 go) SF p: E no » mieszj — 5,56] — 5.48 
łowych przed wszystkiemi, Obi. indemnix. z kup. 75) | 74 » Oomorónta . | 25 — | 23 — | p barku frankuuśće | 117 50 | 117 25 | ko. Rudolfa po 300 fl. X 89 70 w Rzeszowie: krakowski fn. 2.41] 5. 6jn. 2.36] 5.— 
każdemu zalecić należy. Ak kg. zdyw. bez. 2.| 363 | 260 » Kredytowe > | 172 — nę: —| o  » węgierskiego | 79 75| 79 25] — (war.poStzef.1o0 | 91 20 a » „ miesz], — 119] — 1— 

Te Y „ki losów można tylko przez „ LO. z całą wol Pdo, 172 » ogi. par. na D | 103 A H 50 u s» kraj. galicyj. s Półn. 6Z08. po 300 fi, 5 n. 1.13 T n, 1.— = 

è : p Akcye Bank. g.dHiF|v0 68 50| „ Księcia Balm | 44 we Lwowia | — —| — — f a war. po 5$'za 106 „ | 99 25 fad cze 23 1%. 9.38 9.19 

| nas upoważnionych ajentów nabywać. ||| Losy prem. węgiers.|65 — | 92 50 » x Palfy | 38 — | 3150| „ wied.d. obr plod. |154 — | 158 — | Tow. Zog! par. na Dun aro Panka bi gal.|127 la? 25 5 „ miesz] — | 244] — | 23% 
R Sprzedajemy także wszel- » 6$ ban. rustyk. |— — | — —| „bi e o | 37 —| 36 — | „ galic. hipoteos. |138 — |126 — za fl. 100 m k. akoye Banku hip. gal.|127 50/125 50 | Przemyślu: krakowski 5-| ©S4] 4.54] 7.39 
4 kie w Austryi i Węgrzech E| 5 || , hr. St Gono] — — | 3150| „ autr. ow. | 111 75 | 111 25 | Awstr. Loydf. 100m.k. ; 5 „  miesz.|j — 4.32] — 4.17 
i istniejące losy za miesiecz- Wł/iedeń 30 maja, s missta Budy, | 37 — | 36 — | „ dla obrot. ogól. | 173 — | 173 50 | Tow. pragu. praem. ŝel. Farsa. 27 maja. iE = Teie = 6.39 
à nemi wpłatami po 5.6 sł Sae pa 5 sa R 35 E = ao: u m z —| » Tow. bam pl jes. | 36 — | 35 50 po S09 f. |104 60/103 50|Lusty xast. I ser. rub.| 89 28| 85 78 a e TE 0.48 wa 10.35 

z s 2 . mr 51 S J z R » m ‘ g -= A n- 

8 i 10 ztr, itd. wedle ży» 5 Óbi. ina. niż, Ang. 93 50 |97 50 si kr. Keglevick | 17 — | 15 — Oblig. pierwszeństw, Waluty. z |we Lwowie: krakowski, | fn. s 8.2] 734] 11 
pi czenia kupujących. » » Czeskie z — po Er » Radola. . . | 15 590| 15 — | Eok Cos A si za agi pry 5 >a PRE SaNi Fso] Ś 

olecenią zamiej: i 3 » węgic:ń. = s y . B B. ae. T EE 2 na | n — ?  tzgkzzo) 3 n. 4. 
o "o un” 3 2 gaci: |r6 so ra o0 | 4ko. bank è praem. s Gr pr:100 f w.. | 9650| 95 —| > /— obronke. j czerniowiecki | 10.48| 10.20] —, | — . 
= Acz, ln; n» bukow. |74 25 |73 75 | Banku narod. auate: | 795 — | 792 — pA (Emu, 16a) n.»| 94 — | (98/75 | Złoto al marco . . : w Brodach: lwowski p. 3.23| 10,50] 3,23 13.21 
eiiner & » Siedme. |76 26 |15 75 | Zakładu kredytow. |283 90 | 282 76 Kolei rząd. St. 500 fr. | 139.50 | 139 — BAP padory OIG E * jw Czerniowcach: lwowski — 7.—| 913 
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Comp., 


wy i wymiany 
Muchlauben, 17. 


9—| — = 8.51 


mp kotach są 
} =| se] sso) 738 


Wydawca:, Stanistaw hr, i Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayere, Rządzca Drukarni; Józef Łakooikab, 


w Mysłowicach: krakowski 


. © © o 


Fiantor banko 
w WIEDNIU, 


Poyczka głoć. gai | — —| — — ar. na Dun. | 612 — | 610 — <en Dray. 1867 „ | 135 50 | 135 — tyki . 
51 węg. potron kol. A Fordman | 2300 | 2296 | Rol. potud. SE 506 ©. [111 — | 110 50 dory (siomieskie) 
DoR. 


| a w Warszawie: krakowski 
111o ste. fs6-|107 60/107 40| „ sadowej ween, | 424 — |423 — | „ Sany 2970-187469 |-241:50 1340-50 | Suwarvzy anstaiszia 


» 
13 46] 13 40] , o  łodzka[100 50| -. — fio Wiedniu: | krakowski 


